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Dalsza normalizacja
sytuacji w kraju

10 bm. Biuro Polityczne omówi­
ło aktualne problemy sytuacji spo­
łeczno-politycznej kraju oraz za­
poznało się z wstępną informacją
rządu o realizacji zadań gospodar­
czych w ciągu minionych siedmiu
miesięcy br.

Stwierdzono, że sytuacja społecz­
no-polityczna w kraju mimo całej
swej złożoności ulega dalszej nor­
malizacji. W nastrojach, poglądach
i postawach większości społeczeń­
stwa występują tendencje do bar-

jUTRO
pogoda W rejonie

Krakowa kształtować się
będzie w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Zachmu­
rzenie umiarkowane, okre­
sami wzrastające do duże­
go. Rano miejscami mgły i
zamglenia. W godzinach po­

południowych przelotne opady
deszczu, lokalnie burze. Wiatr
pln.-zach. i pin. 4—8 m/sek.
Temp. maks, dniem 23—-26, min. i
nocą 16—13 st. C. Rano wilgot- S
ność powietrza 96 proc. (W) |

Wijące się niczym na głowie Gorgony „węże” to najnowszy model su­
szarki do włosów, zaprezentowany na międzynarodowym konkursie fry­
zjerskim w Paryżu. GAF — Keystone

mmi

Kiedy człowiek zapadnie
w sen zimowy ?

Odkrycie istoty procesów zacho­
dzących w organizmie niektórych
zwierząt, gdy zapadają one w sen

zimowy, może — zdaniem niektó­
rych uczonych — w niedalekiej
przyszłości znaleźć zastosowanie w

medycynie i innych dziedzinach ży­
cia ludzkiego.

Lektura powieści science-fiction,
począwszy od Jules Verne’a, pro­

„Łaskawa"

ręka sprawiedliwości
DELHI (PAP)
Sąd Najwyższy Tajlandii w dro­

dze łaski obniżył o 116 lat wyrok
długoletniego więzienia wobec 49-
letniej Penchapon Imsap, skazanej
za zdefraudowanie kwoty 36 tys.
bahtów. Czynu tego dopuściła się
podczas pracy na stanowisku reje­
stratorki obcokrajowców przy ko­
mendzie policji w prowincji Pet-
ehabun.

Pierwotnie podsądna została ska­
zana na 1001 lat więzienia. Teraz
do odsiedzenia pozostało jej, baga­
telka, 885 lat.

dziej racjonalnego oceniania rozwo­
ju wydarzeń i aprobowania dzia­
łań podejmowanych przez partię i
rząd w myśl uchwał IX Plenum
KC PZPR i propozycji przedsta­
wionych na lipcowym posiedzeniu
Sejmu PRL.

Podkreślono, że siły ekstremalne
i wichrzycielskie chcą wykorzystać
istniejąc” trudności i przypadającą
w najbliższych dniach drugą rocz­
nicę wydarzeń z sierpnia 1980 r. dla
siania niepokoju i stwarzania na­
rastających zagrożeń dla bytu na­
rodu i państwa. Stwierdzono, że

społeczeństwo wyraźnie opowiada
się za ładem, bezpieczeństwem i
spokojem, przyjmując z zadowole­
niem zapowiedź zawieszenia stanu

wojennego.
Biuro Polityczne podkreśliło, że

Szerokie porozumienie Polek i Po­
laków, skupionych w patriotycz­
nym ruchu odrodzenia narodowego
stwarza realne gwarancje dalszej
stabilizacji sytuacji w Polsce. Wa­
runki dla niej tworzone są przez

(Dokończenie na str. 2)

wadzi nas nieuchronnie do proste­
go wniosku, że to co ongiś wyda­
wało się nam czystą fantazją, dziś
jest zjawiskiem, któremu się na­
wet dzieci nie dziwią. Popuśćmy
zatem wodze wyobraźni...

...Kosmonauci będą mogli znajdo­
wać się w kosmosie przez pięć
lat albo i więcej, a po osiągnięciu
wyznaczonych celów — powrócić na

Ziemię, nie ulegając procesowi
starzenia i wykorzystując rację ży­
wieniową na okres o połowę krót­
szy niż będzie trwała ich podróż.

...Chirurdzy będą mogli przepro­
wadzać skomplikowane operacje,
wymagające znacznego obniżenia
temperatury ciała pacjenta, bez
żądnego ryzyka dla zdrowia i bez
stosowania narkozy.

...Ludzie o poważnej nadwadze
będą wreszcie mogli pozbyć się
zbytecznych kilogramów — w sto­
sunkowo krótkim czasie — bez sto­
sowania męczącej diety.

Oto tylko trzy możliwości zasto­
sowania w przyszłości substancji
hormonopodobnej (prowadzone są
badania nad jej dokładnym skła­
dem), występującej we krwi wszy­
stkich zwierząt, które zapadają w

sen zimowy. W ciągu kilku miesię-
(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, środa 11 sierpnia 1982 r,

ZRODŁA polityczne w Rzymie
podały, że prezydent Włoch,
Sandro Pertini przyjmie w śro­
dę ustępującego premiera, Gio-
vanni Spadoliniego i prawdopo­
dobnie powierzy mu misję u-

tworzenia nowego rządu. Gio-
vanni Spadolini podał się w ub.
tygodniu do dymisji po ujaw­
nieniu rozbieżności w pięciopar-
tyjnym rządzie koalicyjnym
Włoch.

PRZEWODNICZĄCY Komite­
tu Wykonawczego Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, Jaser
Arafat przesłał depeszę prezy­
dentowi Francji, Francois Mit-
terrandowi, w której zdecydo­
wanie potępia zamach dokona­
ny w poniedziałek na restaura­
cję żydowską w paryskiej dziel­
nicy Marais.

DRUGI co do wielkości w

RFN koncern elektryczny AEG
Telefunken ogłosił w poniedzia­
łek niewypłacalność. Wyższe
straty niż pierwotnie zakładano
i wycofanie się ewentualnych
partnerów, którzy chcieli nabyć
część akcji AEG, zmusiły zarząd
przedsiębiorstwa do wystąpienia
na drogę sądową i wdrożenia po­
stępowania upadłościowego.

PRZEDSTAWICIELE Węgier­
skiego Banku Narodowego pod­
pisali w Londynie porozumienie
z konsorcjum bankowym, na

którego czele stoi nowojorski
Manufactuers
wie kredytu
min dolarów.

PODCZAS

prac archeologicznych w staro­
żytnym mieście Inków, Machu
Piechu, w Peru, uczeni odkryli
podziemne świątynie tego przed-
kolumbijskiego ludu. Odkrycie
to, zdaniem uczonych, ma szcze­
gólnie duże znaczenie dla badań
nad starożytnymi cywilizacjami
Ameryki Południowej.

Hannover, w spra-
w wysokości 269

przeprowadzania

BANK LUDZKIEłi
"SERE '•

Wyjątkowa

uprzejmość
Pragnę wzbogacić cenna rubrykę

„Echa” pn. „BANK LUDZKICH
SERC” wzmianką o niesłychanie
uprzejmej obsłudze w Zakładzie U-

sług RTV — WPHW przy ul. Sol­
skiego 31. Otóż pracownik tej pla­
cówki wiedząc o tym, że mam wy­
raźne kłopoty z chodzeniem, osobi­
ście zabrał moje radio do naprawy
w warsztacie i niebawem dostar­
czył mi do domu już grający apa-

(Dokończenie na str. 2)

Na pierwsze zagraniczne wakacje!

Krakowskie dzieci
Wczoraj o godz. 18. na peronie 2a

krakowskiego dworca kolejowego
rozgorączkowany tłum mam, babć
i tatusiów udzielał cennych rad:
„bądź grzeczny”, „nie przezięb się”,
„baw się dobrze”. Dzieci, podekscy­
towane wyjazdem, zapewniały, że
będą posłuszne,
itp., itd.

Odprowadzany
babcię Pawełek
się już zaprzyjaźnić
imiennikiem Pawłem Jaworskim i

dogadać, że rodzice pracują razem

w krakowskiej Chemobudowie.

Wczoraj pisaliśmy o zaproszeniu

opalą się, napiszą

przez mamę i
Drobniak zdołał

ze swym

Widmo

Narzekają wędkarze, że
bierze. Ze względu na ni-
wód i na brak przynęty
przepadły gdzieś zupeł-

przypomina bochen spa-

Słońce zalało Kraków, rozpaliło
jego mury i asfaltowe ulice.
Wszyscy wypatrują z utęsknieniem’
zmiany pogody. ^Chociaż na jeden
dzień lub dwa, . dla ulgi i’ dla o-

chłody Bo to przecież od kilku ty­
godni nie było porządnego deszczu.
Zdawało się wczoraj po południu,
że nareszcie nadejdzie. Ale spadło
z nieba kilka kropli, gdzieś bokiem
nad Prądnikiem Białym trochę
więcej popadało i na tym skończy­
ło się.

Rekordowa kanikuła daje się we

znaki wszystkiemu co żyje i co da­
je życie,
ryba nie
ski stan

(rosówki
nie).

Ziemia
lonego chleba. Ktoś kto usiłował
nad brzegiem Wisły wykopać ko­
rzeń chrzanu stwierdził, że na głę­
bokości 30 cm drąży spopielała
próchnicę. Kompletnie wyschłą zie­
mię na głębokości 1,5 m wykazał
ktoś inny kopiący na Dąbiu rów
pod podłączenia do systemu c.o.

Susza zmieniła kolor liści krze­
wów i drzew. Więdną w przydo­
mowych ogródkach “i , ną działkach
warzywa i kwiaty, usychają pędy
ziemniaków. Przedwcześnie dojrze­
wające owoce spadają z drzew
Wyschły trawy i różne zioła.

O zaprószenie ognia przy tej po­
suszy nietrudno. Zbawienny bę­
dzie dopiero deszcz. Dla ziemi, dla
plonów i dla nas wszystkich. iz)

wOkręgowego Komitetu Partii
Lipsku, który wespół z organizacją
pionierską Okręgu Poczdam przez
dwa tygodnie podejmować będzie
180-osobową grupę dzieci pracowni­

ków krakowskich zakładów pracy.
(Dokończenie na str. 2)

Matka Teresa

papieskim wysłannikiem
do Bejrutu

RZYM (PAP). Matka Teresa,
laureatka pokojowej Nagrody
Nobla z 1979 roku udała się we

wtorek do Bejrutu, jako osobista
wysłanniczka papieża Jana Paw­
ła II, który pragnie w ten spo­
sób zamanifestować swą solidar­
ność z ofiarami agresji izrael­
skiej. W czerwcu br. odradzono
papieżowi planowany wyjazd do

Bejrutu, jako zbyt ryzykowny.
We wtorek rano Matka Teresa
została przyjęta przez Jana Paw­
ła II na audiencji prywatnej. Po
powrocie z Libanu złoży ona pa­
pieżowi sprawozdanie ze swojej
podróży.

HnmnmuMuiiisiiiuuisnutiiiiatiMUHiHUUMiuauHUiHni

Tyle mówiło się w

Sp-ni „Plastyka" o

możliwości zama­
wiania portretów.
Prywatna . inicjaty­
wa nie po raz

pierwszy jest szyb­
sza. Na dziedzińcu
wawelskim fun­
kcjonuje .firma
portretowa a‘la mi­
nutę, ciesząca się
dużym powodze­
niem wśród tury­
stów. Dawniej pa­
nowała moda na

wycinane sylwetki
z czarnego papieru,
teraz mazak i biała
kartka pozwalają
opuścić Kraków z

własnym wizerun­
kiem. A że nie pa­
tronuje temu Zwią­
zek Polskich Arty­
stów Plastyków dla
portretowanych nie
ma przecież zna­
czenia, bo podo­
bieństwo jest, (j.r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Ale wąchać nie radzimy!

Najdziwn i ejsza

roślina świata
Za najdziwniejszą rośliną świata

uznano bukietnicę, zwaną rajtezją
Arnolda, od nazwiska Anglika, jej
odkrywcy w 1818 r. Ta roślina —

pasożyt żeruje na korzeniach lian
rosnących tylko w puszczach tropi­
kalnych na Borneo i Sumatrze. Jest
to właściwie jeden wielki olbrzymi
kwiat — nie ma bowiem liści, ani

łodygi, ani też korzenia — mający
średnicą do 1 metra i ciężar do 8
kg. Nasiona rośliny, kiełkując w

spękaniach kory korzeni pewnego
gatunku liany leżących na ziemi,

Widoczną na zdję­
ciu skamielinę wy­
łowiono z dna Mo­
rza Żółtego siecią
japońskiej łodzi ry­
backiej. Naukowcy
orzekli, iż jest to...

ząb trzonowy ma­
muta, który żył na

kontynencie chiń­
skim czterysta do
pięciuset tysięcy iat
temu.

CAF — Kyodo

Warunkowa aprobata
Izraela dla

nowego planu

ewakuacji OWP

BEJRUT, TEL AWIW (PAP)
Kierownictwo palestyńskie po­

informowało, że dla ocalenia ży­
cia libańskich i palestyńskich cy­
wilów bezlitośnie eksterminowa-
nych przez izraelskich najeźdź­
ców, gotowe jest wycofać z Bej­
rutu zachodniego żołnierzy OWP.

Porozumienie w sprawie ewa­
kuacji sił palestyńskich z Bejru­
tu jak stwierdził Jaser Arafat w

wywiadzie dla francuskiego
dziennika „Le Monde” — zostało
już w zasadzie ostatecznie osiąg­
nięte. Kombatanci palestyńscy
mają wycofać się do kilku kra­
jów arabskich: Syrii, Iraku, Jor­
danii ~

Na
nym posiedzeniu rząd izrael­
ski
ny przez rząd libański,

wysłannika i------ '

.

i Egiptu.
wczorajszym nadzwyczaj-

zaakceptował opracowa-
/ ............. , OWP

i wysłannika' amerykańskiego
Philipa Habiba, plan wycofania
się bojowników palestyńskich z

zachodniego Bejrutu.
Rząd w Tel Awiwie domaga się

jednak kilku zmian w propono­
wanym planie.

Jeśli chodzi o ..rozmieszczenie
sił wielonarodowych w Libanie,
to rząd izraelski stwierdził, że

będą one mogły zająć .tam stano­
wiska „gdy tylko Palestyńczycy
opuszczą Bejrut”.

wytwarzają, mały pączek kwiatowy,
który dopiero po 9 miesiącach dora­
sta, przyjmując w końcu kształt
jakby główki kapusty. Po pewnym
czasie następuje jego otwarcie i u-

kazuje się potężny kwiat o pięciu
mięsistych. płatkach koloru czerwo­
nego, których powierzchnia pokryta
jest żółtymi plamami, co upodabnia
je do psującego się mięsa. Niezwy­
kły widok tego największego zara­
zem kwiatu świata potęguje jeszcze
to, że wydziela ostry zapach... pad­
liny i to odczuwalny nawet z dużej
odległości.

Najdziwniejsza roślina świata do­
czekała się nawet swojego pomni­
ka. Jej woskową kopię w natural­
nej wielkości można oglądać w

Muzeum Przyrodniczym w Londy­
nie. (TG)

Było to II sierpnia j
O W 1892 r. urodził się Wła-O W 1892 r. urodził się Wła­

dysław Anders (zm. w 1970 r.),
generał broni, dowódca Armii

Polskiej utworzonej w ZSRR w

1941 r., dowódca II Korpusu
Polskiego w bitwie pod Monte
Cassino.

• W 1945 r. zmarł Stefan Ja­
racz (ur. w 1883 r.), wybitny pol­
ski aktor, dyrektor Teatru Ate­
neum w Warszawie.

• W 1962r.wZSRRporaz
pierwszy wystrzelono na orbitę
do wspólnego lotu dwa statki
kosmiczne: „Wostok-2” i „Wo-
stok-3”.

• W 1970 r. do Moskwy przy­
był kanclerz RFN, W. Brandt,
aby podpisać z przywódcami
ZSRR układ o wyrzeczeniu się
siły w stosunkach między Zwią­
zkiem Radzieckim a RFN oraz

o dalszej współpracy między
obu państwami. (g)
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DO 8 BM. w całym kraju sku­
piono 860 tys. ton zbóż, z tego
79 proc, stanowi żyto. Gospo­
darstwa indywidualne, spół­
dzielnie produkcyjne oraz kółka
rolnicze sprzedały dotyehezas
639 tys. ton ziarna, natomiast
PGR 230 tys. ton. Biorąc pod
uwagę dzienny skup do 19 bm.
w magazynach znajduje się
praktycznie ok. 1 min ton zbóż,
co stanowi ok. 20 proc, planu
skupu.

W WYNIKU badań przepro­
wadzonych przez Instytut Orga­
nizacji Zarządzania i Doskona­
lenia Kadr stwierdza się m. in.,
iż obecny system progresywne­
go opodatkowania zysków przed­
siębiorstw nie jest skuteczną ba­
rierą, którą zapobiegałaby szyb­
kiemu wzrostow-i cen.

10 BM. w kioskach „Ruchu”
ukazał się w sprzedaży nowy
tygodnik społeczno-kulturalny
„Katolik” —- pismo Stowarzysze­
nia „PAN”. Redakcja tygodnika
mieści się w Katowicach, a je-

Jan

trze-
mln
ucz-

go redaktorem naczelnym jest
poseł na Sejm PRL, przewodni­
czący oddziału Stowarzyszenia
„PAX” w Katowicach —

Waleczek.
NA NOWY rok szkolny

ba przygotować ponad 29

egzemplarzy podręczników
niowskich. Do pierwszego dzwon­
ka lekcyjnego pozostał niespeł­
na miesiąc. Trzeba będzie wy­
drukować w tym czasie jesseze
ponad 4 min egzemplarzy ksią­
żek. Niektóre wyjdą z drukarń

dopiero we wrześniu.
PREZES Rady Ministrów —

Wojciech Jaruzelski wystosował
depeszę gratulacyjną do premie­
ra Papui Nowej Gwinei — Mi­
chaela Somare, z okazji powo­
łania go na to stanowisko.

23 BM. przed Sądem War­
szawskiego Okręgu Wojskowego
rozpocznie się proces 8 członków
nielegalnego związku zbrojnego
z Grodziska Mazowieckiego,
wśród których jest sprawca za­
bójstwa w warszawskim tram­
waju starszego sierżanta MO
Zdzisława Karosa, dokonanego
w lutym br.

Propozycja ZSMP

Młodzieży Polskiej
16 brń. w Warszawie odbyło się

poszerzcie posiedzenie Prezydium
Zarządu Głównego Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej. W o-

bradach, które prowadził przewod­
niczący ZG ZSMP — Jerzy Jaskier-
nia, uczestniczyli m. in. członko­
wie Prezydium Centralnej Komisji
Rewizyjnej ZSMP. a także kierow­
nictwo środowiskowych rad tej or­
ganizacji,.

Najważniejszym wynikiem posie­
dzenia jest stanowisko kierownic­
twa ZG ZSMP w sprawie współ-

Na szczęście
ze złota

NOWY JORK (PAP)
17 eksponatów ze złota stano­

wiących część zastawy stołowej
używanej w starożytnym Egipcie,
a wystawianych w słynnym nowo­
jorskim muzeum „Metropolitan”
okazało się falsyfikatami.

Dotychczas sądzono, że kubki, ta­
lerze. i inne naczynia z tej Kolek­
cji są oryginałami pochodzącymi z

lat 1540—1504 p.n.e. Całość została
nabyta w 1919 r. W Europie i do­
tychczas była ozdobą jednej z eks­
pozycji muzeum nowojorskiego.

Ostatnie badania przeprowadzone
przez ekspertów amerykańskich
przy pomocy mikroskopu elektro­
nicznego i innych nowoczesnych-
aparatów, wykazały, że owe „sta-
roegipskie zabytki” zostały dość
sprytnie podrobione i sprzedane
muzeum za niebagatelną sumę,
której wysokości jednakże nie u-

jawniono.
Na pociechę muzeum nowojor­

skiego pozostaje to, że podrobione
przedmioty są wykonane ze złota

wysokiej próby.

BANK LUDZKICH
ŚERE I

(Dokończenie ze str. D
■rat. Ufając, że redakcja „Echa”
spełni moją prośbę, pragnę tą dro­
gą wyrazić wdzięczność pracowni­
kom WPHW za niezwykłą wyrozu­
miałość i uprzejmość względem
starszej, schorowanej osoby! -

Klientka z ul. Bogusławskiego
(nazwisko i adres znane redakcji)

Zadania Rady Ministrów
w drugim półroczu

Dalsza normalizacja

sytuacji w kraju
W biurze rzecznika prasowego

rządu odbyła się 10 bm. konferen­
cja prasowa, na której zapoznano
dziennikarzy z programem prac
rządu w I półroczu br.

Otwierając spotkanie z dziennika­
rzami J. Urban stwierdził, iż rząd
ma nadzieje, że z końcem br. po­
wstaną warunki do zamknięcia
trudnego rozdziału naszych powo­
jennych dziejów, który znaczony
jest koniecznością wprowadzenia i

utrzymywania stanu wojennego.
Niemal wszystkie ważniejsze po­
czynania Rady Ministrów — pod­
kreślił — bezpośrednio lub pośred­
nio służą przemienianiu sytuacji
nadzwyczajnej w zwyczajną. Umac­
niają grunt, który umożliwi mocne

odbicie się od dna gospodarczego
kryzysu.

W drugim półroczu 1982. r. rząd
podejmować będzie decyzje sprzy­
jające realizacji 3-letniego planu
normalizowania gospodarki. Rów­
nolegle prowadzone będą działania
rządowe ułatwiające społeczeństwu

Król opium”H
nadal nieuchwytny
TOKIO (PAP)
Słynny Handlarz narkotykami. Chun

Sa alias Czang Si-tu, panujący nad
całym obszarem „złotego trójkąta” w

Azji południowowschodniej prowa­
dzi od kilku miesięcy życie zbiega w

dalekiej dżungli! we wschodniej Bir­
mie. Chun Sa kontrolujący 70 proc,
rynku narkotyków schronił śię dó
Birmy po wypędzeniu go przez od­
działy tajlandzkie z jego ufortyfiko­
wanej kwatery w północnej części
kraju.

Według opinii tajlandzkich specja­
listów z brygad do walki z narkoty­
kami mafia pod kierunkiem Chuna
dostarcza na rynek świó.tóWy 20 -25
ton heroiny

Ukrywający się „król opium”, za

którego ujęcie niedawno została wy­
znaczona nagroda w wysokości 20 tys.
dolarów nie zrezygnował z przestęp­
czej działalności i — jak donosi rzecz­
nik rady ds. kontroli narkotyków —

dokonał napaści na rafinerię heroiny
w pobliżu granicy Tajlandii z Birmą,
kontrolowaną przez tzw. „Narodową
Armię Wa”‘ głównego konkurenta
mafii Chuna w handlu narkotykami.

działania Organizacji młodzieżo­
wych. Proponuje się utworze­
nie Komisji Porozumiewawczej
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. Łączą -się z

naj-
niłodzie-
Plen urn

jedności
(PAP)

ł.ączą - się
tym: troska o rozwiązanie
istotniejszych problemów
ży zgodnie z uchwałą IX
KC i zamiar budowania
młodego pokolenia..

Co słychać?
Specjaliści węgierscy z firmy

„Ferromechanik” skonstruowali
i opatentowali już w 20 krajach
zamek „nie do otwarcia”- Urzą­
dzenie składa się. z klawiatury,
na której wypisuje się słowo lub
zdanie składające się z 26 liter
alfabetu łacińskiego. Tak skon­
struowany kod. wprowadzany
jest do elektronicznej pamięci
zamku kasy pancernej i tylko
po jego odtworzeniu udaje się
otworzyć zamek kluczem. Roz­
szyfrowanie kodu przez nie zna- ■
jhcego go złodzieja jest praktycz­
nie niemożliwe; ilotć kombina­
cji Wynosi tu bowiem, blisko 67
milionów!

Pracę Kolei poważnie utrudnia

zły stan techniczny wagonów towa­
rowych. Średnio na dobę liczba

wagonów technicznie niesprawnych
na sieci PKP wynosi ok. 50 tys. W

związku z tym Komitet Gospodar­
czy Rady Ministrów przyjął ostat­
nio program usprawnienia przewo­
zów kolejowych, Zakładający m. in.
jak najszybsze włączenie do eksplo­
atacji dużej części unieruchomio­
nych wagonów.

Ostatnio powołane zostały do ży­
cia Zakłady Naprawcze Taboru

Kolejowego w Gniewczynie k.
Przeworska. Usytuowane zostały
one na terenie zaawansowanej bu­
dowy zespołu baz usługowo-pro­
dukcyjnych Rzeszowskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego, która to inwestycja, war-

przetrwanie najtrudniejszego okre­
su. Chodzi m. in. o osłanianie ro­
dzin ekonomicznie najsłabszych i w

ogóle o sprawiedliwe rozłożenie
ciężarów oraz społecznych kosztów

wspólnego wydobywania się z kry­
zysu. Rząd planuje również liczne
przedsięwzięcia, służące naprawie
stosunków społecznych, budowaniu

porozumienia narodowego, wzmac­
niania zaufania, do władz państwa
i ich programu, poszerzania bazy
rządzenia. Równie konsekwentnie
pogłębiany jest koalicyjny charak­
ter władzy.

Szczegółowe informacje na temat

harmonogramu prac rządu w po­
zostałych miesiącach roku przed­
stawił prof. Zygmunt. Rybicki.

Podstawowym zadaniem w sferze
gospodarczej jest zwiększanie pro­
dukcji przemysłowej i pełne wyko­
rzystywanie mocy produkcyjnych
przemysłu. Rada Ministrów skiero­
wała już do konsultacji warianty
założeń planu 3-letniego do 1985
roku.

W II półroczu • przeprowadzona
zostanie ocena stanu realizacji za­
dań w dziedzinie obniżenia ma­
teriałochłonności wyrobów, zwięk-
szęnia wykorzystania surowców
krajowych, oraz zmniejszenia zuży­
cia surowców importowanych
Ważnym zadaniem będzie również

przygotowanie wieloletniego pro­
gramu rozwoju komunikacji Krajo­
wej. Równolegle podjęte będą do­
raźne działania mające na celu u-

sprąwnienie pracy kolei. Jeszcze
we wrześniu br. minister komuni­
kacji powinien przedstawić projek­
ty rozwiązań, zapewniających sku­
teczne przeciwdziałanie niszczeniu
oraz przetrzymywaniu wagonów
kolejowych.

Wiele uwagi poświęcać sic będzie
problemom efektywniejszego wy­
korzystywania eza.su pracy, elimi-

zdalekopisu

rfo-

po-

do

• Tajfun „Cecil” szaleje w

południowej części Japonii. Sil­
ny wiatr, którego prędkość do­
chodzi do 218 km na godzinę,
spowodował poważne uszkodze­
nie linii elektrycznych w pre­
fekturze Okinawa. 17 tys.
mów mieszkalnych zostało
zbawionych prądu.

• W wyniku incydentów
jakich doszło w poniedziałek 9
bm. w kilku miastach Ulsteru;
aresztowano 42 osoby.

W starciach z demonstranta­
mi rannych zostało 5 policjan­
tów oraz jeden żołnierz.

• W poniedziałek w nocy we

włoskich okręgach Emilia-Ro-
triania i Trentino-Alto Adige
wystąpiły wstrząsy podziemne.
Miały one siłę 5 stopni w 12-

stopniowej skali Mercallego.
Wielu mieszkańców miast w

tych rejonach opuściło w pani­
ce domy i spędziło kilka godzin
na ulicach. Brak informacji o

ofiarach wśród ludzi i szkodach

materialnych.
Po raz trzeci w ciągu

dwóch ostatnich tygodni na po­
łudniowo-wschodnie rejony Au­
strii spadły ulewne deszcze. W
Dolnej Austrii wylały rzeki i
strumienie zalewając pola. Wie­
le dróg zostało zablokowanych.
W rejonie Rirbaum (Styria) po­
tężne gradobicie zniszczyło duże
obszary plantacji kukurydzy.
Padający gra' spowodował du­
że straty , w winnicach.

• W toku ćwiczeń, przebie­
gających W rejonie bazy woj­
skowej. leżącej w pobliżu Her-
sfeldu (Hesja) pilot amerykań­
skiego śmigłowca wojskowego
„pomylił sic” i ostrzelał rakie­
tami powietrze-ziemia okolice
pobliskiej wsi. Jedna z rakiet
wryła się w ziemię nie opodal
budynku mieszkalnego. Zachód-
nioniemieccy eksperci wojskowi
podali, że była to rakieta ćwi­
czebna, nie wyposażona w gło­
wicę bojowa.

tości ponad 200 min zł, została
wstrzymana.

W przejętej, nie dokończonej in­
westycji po odpowiednim wyposa­
żeniu technicznymi planuje się na

początku przyszłego roku wstępny
rozruch pierwszych obiektów no­
wego zakładu. Podejmie się tu na­
prawę wózków wagonowych, uży­
wanych w tzw. komunikacji prze-
stawczej, a następnie wykonywanie
napraw wagonów towarowych,
szczególnie węglarek. tak potrzeb­
nych do przewozu radzieckiej rudy
z „suchego portu” PKP Żurawica—
Medyka do Huty im. Lenina i hut
śląskich. Uruchomienie nowego za­
kładu przyspieszy włąozenie nie­
sprawnego dotąd taboru do eksplo­
atacji, a tym samym usprawni się
przewozy.- (TG)

nowania nieuzasadnionej absencji
oraz dokonywania przemieszczeń
siły roboczej.

W dziedzinie ochrony zdrowia
ważnym problemem jest podjęcie
prac nad przygotowaniem ustawo­
wego uregulowania zagadnień o-

chrony zdrowia, w tym również
psychicznego. Rada Ministrów przy­
jęła też projekty ustaw o emery­
turach pracowniczych i rentach
oraz o zmianie ustawy o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych i

wojskowych. Projekty te zostaną
skierowane do Sejmu

W II półroczu rząd będzie konty­
nuował prace zmierzające do po­
rządkowania spraw zatrudnienia i
płac oraz ochrony grup ludności,
pozostających w najtrudniejszej
sytuacji materialnej, M. in. w

grudniu br minister pracy, płac i
spraw socjalnych powinien przed­
stawić Radzie Ministrów założenia
nowej polityki płac oraz środki jej
realizowania. Przygotowane powin­
ny być także propozycje zmian w

systemie alimentacyjnym oraz

wnioski w sprawie zasad i trybu
koordynowania pomocy społecznej.

W najbliższym czasie rząd zamie­
rza zaostrzyć kontrolę ustalania
cen. Szczególny nacisk kładzie się
na zwalczanie spekulacji i prze­
stępczości, dezorganizującej rynek.
Wiele z tych problemów powinno
być uregulowanych w sposób ca­
łościowy/

'

(PAP)

W Stanach Zjednoczonych
przeprowadzone będą badania
wpływu trybu życia i środowi­
ska naturalnego na powstawanie
chorób nowotworowych. Do 19S8
roku ankieta obejmie około mi­
liona osób; każda z nich przez
dwa lata będzie udzielała szcze­
gółowych informacji o ilości

spożywanej kawy, sacharyny,
popularnego środka uspokajają­
cego Valium i ewentualnie o sto­
sowaniu pigułek antykoncepcyj­
nych. Jednocześnie przeprowa­
dzone będą kontrole mające
stwierdzić, czy ankietowani na­
rażeni są na radioaktywność o-

raz jaki jest stopień czystości
wody, którą piją i powietrza,
którym oddychają.

Chrońmy lasy
na szczęście

przybywa drzew
tf Tatrach rośnie 14 podstawo-

■wych gatunków
nich, jak limba
51 drzew cisa i

całych Tatrach)
szych przodków
wycięte. Wyrąbano również
Dolnym Reglu las mieszany i Za­
stąpiono go szybko rosnącym świer­
kiem. Ten błąd mści się jeszcze
dziś. Jednorodny las świerkowy
jest podatny na choroby i wiatry.
Od lat powoli przywraca się więc
w Reglu las mieszany i uzupełnia
lasy zniszczone kornikiem i hura­
ganem przed prawie 20 laty.
Szczęśliwie dla lasów tatrzańskich
od 4 lat Tatrzański Park Narodo­
wy dostarcza tylko ok. 11 tys.
metrów sześciennych drewna rocz­
nie a więc 3-krotnie mniej niż wy-

<nosi roczny przyrost masy drzew­
nej w Tatrach. Ten zmniejszony
wyrąb to „zasługa” halnego, któ­
ry od paru lat oszczędza jakoś
Tatry.

Tatrzański Park Narodowy pro­
wadzi obecnie szkółki drzewne na

obszarze 5 ha. 1 i co roku przy­
gotowuje ok. 4 min sadzonek. Dzię­
ki zorganizowanej przed paru hi­
ty akcji zuioru nasion limby jest
obecnie 15 tys. sadzonek tego drze­
wa gotowych do sadzenia w gór­
nych partiach ną granicy lasu.

Tatrzański Park Narodowy pla­
nuje powiększenie obszarów leś­
nych w Tatrach w ciągu 3 lat o

163 ha. Naturalnie pomoże to tro­
chę na zatrzymanie wód grunto­
wych, ale w samym parku nato­
miast-będzie się pogarszała sytua­
cja w najbliższym otoczeniu na­
szych Tatr. Tu bowiem są wc:ąż
wycinane po cichu drzewa tak w

lasach prywatnych jak i w tych
znajdujących się we władaniu róż­
nych organizacji.

Nadzór TPN nad lasami prywat­
nymi jest często teoretyczny a je­
den leśnik w urzędzie miejskim nie
ra rady. Tym bardziej, że na eo

dzień mało kto się tym interesuje.
Las rośnie wolno, efektów nie

widać, a tu jeden problem goni
drugi Dlatego proponujemy wpro­
wadzenie nowej zasady w całym
województwie. Za każde ścięte
drzewo (legalnie czy nielegalnie)
sadzisz 10 sadzonek we wskaza­
nym ci miejscu i przez 10 lat pil­
nujesz ich wzrostu. Jeszcze jedna
sprawa — propaganda ochrony ia-

drzew. Niektóre z

czy cis (jest tylko
to słabiutkich w

zostały przez na­
prawie całkowicie

w

(Dokońcaenie 2« sir. I)
załogi zakładów pracy, podejmują
one inicjatywy dl* realizacji zadań
produkcyjnych, które po siedmiu
miesiącach, wykazują lepszy stan
zaawansowania. Oceniono pbzytyw-
nie umacnianie się korzystnych
tendencji w przemyśle wydobyw­
czym oraz przetwórczym, pracują­
cym w oparciu o krajową bazę
surowcową. Stwierdzono, że wy­
konanie produkcji przemysłowej w

lipcu br. wyniosło 98,5 proc, w po­
równaniu z analogicznym okresem
ub.r. podkreślając z uznaniem pra­
cę tych przedsiębiorstw i branż, w

których występują widoczne symp­
tomy poprawy, zwracano uwagę na

występujące jeszcze zjawiska ne­
gatywne w gospodarce i w życiu
Społecznym, jak niska wydajność
nracy, obniżenie dyscypliny pra­
cowniczej. pogoń za osiąganiem
zysków poprzez podnoszenie cen na

W Singapurze
kradną... piasek

Policja w Singapurze, najgęściej
ostatnio zaludnionym mieście —

państwie n* święcie, od dawna już
przywykła, żę niemal co minuta
ginie samochód, najróżniejsze wy­
roby przemysłu elektronicznego
oraz, że niemal codziennie dokonuje
się włamań do banków i sklepów
jubilerskich. Niemniej nawet i tu

wywołała wrażenie wiadomość, ś*
ostatnio coraz częściej ginie... pia­
sek.

Rzecz w tym, że piasek jest w

Singapurze, całkowicie już zabudo­
wanym i jeszcze rozbudowywa­
nym, towarem bardze deficyto­
wym. Sprowadza się go z zagrani­
cy i jego ceny stają się coraz wyż­
sze.

Jak podał ukazujący się w Sin­
gapurze w języku angielskim
dziennik „Straits Times”, policja
prowadzi obecnie śledztwo w spra­
wie kradzieży z wysypiska należą­
cego do rządu ponad 200 ciężaró­
wek państwowego plasku sprowa­
dzonego z Zagranicy. Przypuszcza
sic, że tylko t* partia skradzione­
go piasku przyniosła złodziejom
zysk w wysokości ponad 15 tyś.
dolarów USA.

su i Wód na terenach wypoczynko­
wych. Ten problem t> znaczeniu

pierwszorzędnym dla Zakopanego i

śmiemy, twierdzić dla całej Nowo­
sądecczyzny jest po prostu zapom­
niany. Najwięksi miłośnicy przyro­
dy, działacze społeczni nic nie zro­
bią jeśli, przeciętny urzędnik, bi­
dzie zdania, że to zawracanie gło­
wy. Dlatego ; najpierw trzeba pro­
pagować ochronę lasów. "Potem bę­
dzie lżej działać i uzyskiwać efek­
ty. fal)

Na pierwsze
zagraniczne wakacje!

(Dokończenie'se sir. i)
W Ostatniej chwili „złapaliśmy”

szafa ekipy wizytatora Kuratorimń

Okręgu Szkolnego Zygmunta Szew­
czyka, który powiedział nam. że na

dworzec Stawiło się 174 dzieci spo­
śród 180 wytypowanych na atrak­
cyjne wakacje. Większość z nich

wywodzi się z wielodzietnych ro­
dzin robotniczych i wyjazd ten to

przeważnie Ich pierwszy zagrańięz-
ny wojaż.

W NRD dzieci zamieszkają w

dwu ośrodkach: Grosskeris i Pet-
zów w okolicy Poczdamu. Już ni

granicy krakowski „wakacyjny po­
ciąg” oczekiwany będzie przez dwu
tłumaczy. W Lipsku Znajdą się o-

koło 7. rano. Podczas pobytu W
NRD przewiduje się bogaty pro­
gram krajoznawczy, czynną rekre­
ację a nawet wstępny naukę języ­
ka bo wśród pedagogów Opiekunów
są germaniści.

— Życzymy wszystkim udanych
wakacji. Mija 18.05. , Pociąg rusza,
na peronie machający rękami ro­
dzice, w oknach pociągu roześmia­
ne buziaki dzieci jadacych po wa­
kacyjną przygodę. (j.r.)

Ź głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu fi sierpnia 1982 r. zmarł

Włodzimierz Jerzy Wójczyk
nasz drogi Kolega i ceniony współpracownik.

KOLEŻANKI, KOLEDZY
i KIEROWNICTWO KRAJOWEJ AGENCJT

WtDAWŃICZEJ w KRAKOWIE

HMMemMMininiMMHMaNMeaMRMaaMmMMBamNMKaeenimKraMemMaK

wyroby, żerowanie na trudnościach
rynkowych i bogacenie się speku­
lantów.

Uznano, że organizacje i instan­
cje partyjne oraz organa admini­
stracji państwowej i gospodarczej
powinny w większym stopniu
ewrócić uwagę na przestrzeganie
zasad sprawiedliwości społecznej.
Zwłaszcza w świetle niedociągnięć
stwierdzonych przez liczne inspek­
cje istnieje pilna potrzeba zajęcia
się sprawami socjalno-bytowymi
załóg i przestrzegania elementar­
nych zasad porządku i organizacji
pracy. Wskazano, że tworzenie sa­
morządów pracowniczych powinno
przyczyniać się do pełnego wdra­
żania zasad reformy i poprawia­
nia gospodarności w zakładach pra­
cy.

Stwierdzono, że korzystne są
zbiory zbóż, natomiast warunki
klimatyczne nie sprzyjają wegeta­
cji roślin okopowych, warzyw i
wykonywaniu prac pożniwnych.
Podkreślono potrzebę zapewnienia
skupu i pełnego zagospodarowania
płodów rolnych.

Biuro Polityczne podkreśliło, iż
nastąpiło zahamowanie niekorzy­
stnych tendencji w handlu zagra­
nicznym i rozwoju sytuacji pienięż-
no-rynkowej, niezbędne są jednak
dalsze działania dla przywracania
równowagi rynkowej oraz aktywi­
zacji eksportu.

Biuro Polityczne przyjęło harmo­
nogram realizacji uchwały IX Ple­
num KC w sprawie rozpatrywa­
nia listów, wniosków i skarg lud­
ności. (PAP)

zapadnie w sen zimowy?
(Dokończenie ze str. 1)

cy temperatura ciała tych zwierząt
waha się około zera w skali Cel­
sjusza, niemal zanikają — proces
przemiany materii i praca serca.

Stosunek temperatury ciała zwie­
rzęcia do temperatury jego nory
czy legowiska utrzymuje się . na

stałym poziomie: ciało jest zawsze

o jeden stopień cieplejsze niż ota­
czające je środowisko. Drży czym
zwierzęta te nie śpią nieprzerwa­
nie przez całą zimę — od czasu do
czasu następuje przebudzenie. I
tak — burunduk (syberyjska wie-
wiórka ziemna) budzi się mniej
Więcej raz na 15 dni. nietoperz —

raz na miesiąc. IV okresie czuwa­
nia, które trWa od 2 do 3 godr.
temperatura ciała podnosi się do
37 stopni. Istnieją dwie hipotezy
odnośnie przyczyn tych przerw w

śnie zimowym: konieczność wyda­
lenia produktów przemiany mate­
rii, które mogły by zatruć orga­
nizm i konieczność wzbogacenia od
czasu do czasu mózgu w tlen.

W okresie snu zimowego zwie­
rząt, zachowuje aktywność ich U-
teład nerwowy. Badania wykazały,
że śpiący burunduk obraca głowę
i nadstawia uszu w kierunku do­
chodzącego go hałasu. Jeśli odgło­
sy są silne, zwierzę się budzi. Je­
szcze bardziej aktywnie reaguje na

hałas niedźwiedź, co wynika z fak­
tu, że nie śpi on jak inne zwierzę­
ta, lecz jedynie drzemie.

Powstaje pytanie, skąd zwierzęta
zapadające w sen zimowy czerpią
energię, w jaki sposób wytwarzają
ciepło dla podtrzymania niezbędnej
temperatury ciała? Prawdopodob­
nie wykorzystują zapas tłuszczu,
nagromadzonego w okresie lata. O
ile wiewiórka ziemna pod koniec
jesieni waży ok. 400 gramów, to po
przebudzeniu się z zimowego snu

masa jej wynosi tylko 150 gramów.
Najnowsze badania wykazały, że

u. królików, którym wprowadzono
substancję wywołującą sen zimo­
wy. następował znaczny spadek
ciepłoty ciała, ale tylko do tej gra­
nicy, którą może wytrzymać serce.

Zbadanie Wszystkich tajników i
właściwości tej substancji zwierzę­
cej, a zwłaszcza zastosowanie jej
w medycynie — to oczywiście bli­
żej nieokreślona przyszłość, nie­
mniej pierwszy krok na tej drodze
został już zrobiony. (PAP)

Oryginalny
samochód
BONN (PAP)
Stały wzrost cen benzyn)’. zanleezv-

szczenie atmosfery w miastach, spali­
nami. zachęca wielu mieszkańców
RFN do zamiany kierownicy samo­
chodowej na rowerową.

Jedna z firm w Osnabrueck opra­
cowała projekt dwumiejseowego sa­
mochodu poruszanego silą mięśni kie­
rowcy. a w razie konieczności rów­
nie! i pasażera. Pojazd ten ma roz­
wija* szybkość 50 kilometrów na go­
dzinę.
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Jeszcze o ratowaniu Kazimierza

Pośpiech
jest złym doradcą

Z Obywatelskiego Komitetu Ratowania Krakowa otrzymaliśmy list
następującej treści:

„Dnia 26 czerwca 1982 r. uka­
zała się w Waszym poczytnym
piśmie informacja pt. ,Trzy głosy
o jednej dzielnicy Śródmieście
Krakowa’’ w której m. in. wice­
prezydent miasta Krakowa p. Ta­
deusz Salwa przedstawił stano-
wisko Urzędu m. Krakowa w

sprawie zaniedbań w opracowa­
niu planów zagospodarowania
przestrzennego krakowskiego Ka­
zimierza. Zgadzając się z zarzu­
tami, że przeszkodą w opracowa­
niu tych planów jest brak doku­
mentacji p. prezydent Salwa po­
informował, że polecił opracowa­
nie projektu zabudowy plombo­
wej na Kazimierzu w ciągu 30
dni, a wytycznych konserwator­
skich dla tej zabytkowej dzielni­
cy w ciągu 60 dni., Doceniając z

jednej strony zamiar operatyw­
nego działania i szybkiego rozwią­
zania problemu przez władze
miejskie, nie sposób z drugiej
strony wyrazić zasadniczych za­
strzeżeń w stosunku do trybu po­
stępowania.

Zgodnie bowiem z metodologią
i obowiązującą pragmatyką w za­
kresie opracowań planistyczny-di
i projektowych dla miast i zespo­
łów miejskich historycznych ob­
jętych programem rewaloryzacji
(por. Wytyczne do opracowania
problematyki ochrony wartości
kulturowych w planach zagospo­
darowania przestrzennego z 27.11
1981 r. MAGTiOS i MKiS) do rze­
telnego opracowania wspomnia­
nych wyżej planów konieczne jest
wykonanie studiów konserwator-
sko-urbanistycznych, które „win­
ny wyczerpywać zakres zagadnień
konserwatorskich występujących
w obszarze planu w stopniu do­
kładności. pozwalającym na sfor­
mułowanie wytycznych do planu
szczegółowego” Studia takie dla
Kazimierza do tej pory nie istnie­
ją, wobec tego dzielnica zabytko­
wa taka jak Kazimierz nie mo­
że uzyskać wiarygodnych i pra­
widłowych opracowań projekto­
wych w narzuconych przez Urząd
Miasta Krakowa terminach. Skut­
kiem takiego pośpiechu może
powstać tylko opracowanie wadli­
we, które spotkać się może z kry-

Tadeusz Kwiatkowski: „Niedys­
kretny urok pamięci”, cena 120 zł.
W melancholijnym nieco tonie na­
pisane wspomnienia o krakowskim
środowisku literackim w pierw­
szych latach po wojnie.

Jerzy Piechowski: „Imię tego
zdrajcy”, cena 70 zł. Rzadko w na­
szej współczesnej literaturze spoty­
kana powieść z czasów antycznych
Barwne sytuacje, ciekawe postacie.
Marek Teodor Rozynek: „Spółka”,
cena 40 zł. Debiut krakowskiego pi­
sarza, w oryginalny sposób penetru­
jącego ludzką psychikę i ludzką
świadomość.

Tadeusz Śliwiak: „Bajkoteka
pierwsza”, wiersze dla dzieci, ilu­
strowała Zofia Darowska, cena 90
zł. Wspaniale zilustrowane wiersze
dla najmłodszych znanego poety
krakowskiego. Nakład 100 tys. egz.
może zaspokoi nieco głód książki
w tej dziedzinie.

Andrzej Turczyński: „Puste ka­
tedry”, cena 40 zł. Proza Turczyń-
skiego, jednego z głośniejszych o-

statnio młodych pisarzy, ma podob­
ny rodowód literacki, co twórczość

tyką społeczną i w rezultacie do­
prowadzić do jeszcze większego
opóźnienia w realizacji planów
rewaloryzacji Kazimierza Uważa­
my, za swój obywatelski obowią­
zek poinformować o tym zarówno
Redakcję jak i władze miasta
Krakowa.”

Sekretarz OKRK —

dr GRZEGORZ CMIKIEW1CZ

Członek zarządu OKRK —

arch. MIKOŁAJ M. KORNECKI

Piękne jagody zbierają wczasowicze w lasach w okolicach Zakopanego.
Jest też sporo grzybów. Zapowiadają się rekordowe ilości malin. Tylko po­
zazdrościć! CAF — Stanisław Momot

Buczkowskiego i Kuśniewicza. Po­
dobieństwa są tu nie trudne do od­
krycia. Ambicje filozoficzne towa­
rzyszą w książkach Turczyńskiego
odważnym poszukiwaniom formal­
nym.

Władysław Jacek Żywot: „W ła­
sce i niełasce Melpomeny. Portret

Wybrane
Wydawnictwa Literackiego

Tomasza Andrzeja Chełchowskiego
— aktora, pedagoga, dyrektora tea­
tru 1806—1861”, cena 65 zł. Cieka­
wie napisana biografia zasłużonego,
a zapoznanego, człowieka teatru w

pierwszej połowie XIX w.

Samuel Feijóo: „Sirindingo Pisin-

gollo i inne dziwne opowiadania”,
przełożyła Elżbieta Komarnicka,
posłowie Henryk Czufcała, cena 50
zł. Proza Iberoamerykańska. Pod

Naj trudniej zwyciężyć samego siebie

Gdy opinia wykpiwa
a presja społeczna nie

Przekazując uwagi lekarzy kobierzyńskich na temat projektu u-

stawy przeciwalkoholowej („Echo Krakowa” — 15 lipca „Zakazy
nie pomogą — leczenie tylko dobrowolne”), zaprosiliśmy Czytelni­
ków, aby sami wypowiedzieli się na ten temat. Napłynęło kilkana­
ście listów (ciekawsze drukujemy) i jedno interesujące zaproszenie,
na spotkanie z ludźmi, którzy popadli w uzależnienie alkoholowe
i którzy z uzależnienia się wyzwolili, W taki oto sposób dziennikarz
„Echa” pojawił się pewnego dnia w Nowej Hucie na os. Ogrodo­
wym 15 w chłodnym i zacisznym klubie abstynentów „Trzeźwość”.
Poza prezesem, inżynierem Kazimierzem Żakiem, jego zastępcą
Henrykiem Kępskim w spotkaniu uczestniczyli współdziałający z

klubem ordynator kobierzyńskiego szpitala dr Marian Mika, psy­
cholog mgr Andrzej Sękowski oraz — około 30 członków klubu.

— Grupa zwycięzców — przed­
stawił ich pan Zak. — Mamy
prawo — ja także! — tak mówić.
Zwyciężyliśmy samych siebie.

W dyskusji na temat alkoho­
lizmu i sposobów jego zwalczania
wypowiadało się wielu obecnych.
Autentyczność wypowiedzi, opar­
tych o własne przeżycia nadała
im szczególną wartość, ukazała
też całą złożoność problemu...

Głosy w dyskusji:
Pierwszy (5 lat abstynencji) —

trzeba społeczeństwu wyraźnie
uświadomić, że nie każdy pijak
jest alkoholikiem, a więc tym,
który od alkoholu jest uzależ­
niony. To uzależnienie jest
właśnie chorobą, może wynikać
z różnych przyczyn — nie speł­
nionych życiowych planów, osa­
motnienia. załamania. — Leczenie
paragrafami nic nie da!

Drugi (13 lat abstynencji) ...

pytano mnie niedawno czy zech-
cę wystąpić w telewizji, aby po­
wiedzieć jak wyleczyłem się z al­
koholizmu. Pokażą mnie — zaz­
naczono — tak, aby telewidzowie
nie mogli mnie zidentyfikować.
A ja się pytam: nie wstyd no

pijanemu tarzać się po ulicy,
przewracać na schodach, ale
wstyd się przyznać, że ktoś się
leczył i wyleczył?

Trzeci (7 lat abstynencji) ...

społeczeństwo dla pijaków iest
tolerancyjne, ale tych, którzy
poddali się leczeniu pokazuje
palcem. Wariat — powiadała —

bvł u czubków. Cóż w tei sytua­
cji — jeśli presja społeczna w

tym dziwnym tytułem kryją się
równie dziwne, ale'nie udziwniane,
opowiadania kubańskiego pisarza,
manifestujące żywiołową, antyinte-
lektualną ciekawość świata.

Christopher Marlowe: „Tragiczna
historia doktora Fausta”, przełożył
i posłowiem opatrzył Juliusz Ky-

nowości

dryński, cena 90 zł. Seria Dawnej
Literatury Angielskiej. Marlowe

był jednym z najwybitniejszych
dramaturgów szesnastowiecznej An­
glii, a jak widać postać . Fausta

już wtedy intrygowała ludzi pióra.
Fernando Narnora: „W niedzielę

bo południu”, przełożyli Anna Her-
manowicz-Pałka i Marek Batero-
wicz. Cena 85 zł. Literatura Iberyj­
ska. Wnikliwe studium psychologi­

I jednym przypadku nie działa, a
I w drugim o.pinia wykpiwa — po­

może najlepsza nawet ustawa?
Czwarty (7 lat abstynencji) ... w

Jugosławii pracownik zwolniony
za nadużywanie alkoholu nie o-

trzyma następnej pracy póki sam

nie zgłosi się do lekarza i nie
podda leczeniu. Wówczas przyj­
muje się go na nowo, 'ale pod
kontrolą i opieką także zakładu
pracy. Jak jest u nas? Zakłady
pracy tych co piją wysłałyby naj-
chętniei na Madagaskar, żeby
mieć tylko spokój. Albo przymy­
kają oko i usprawiedliwiają nie­
obecność. Też dla świętego spo­
koju.

Piąty (5 lat abstynencji) ... rola
zakładów pracy nie powinna
podlegać dyskusji, ale jeśli — co

dzieje się nie tak znów rzadko! —

piije dyrektor i to z pracownika­
mi. a majstra nazywa się „gaz
-majster” kto będzie występował
przeciw wódce? A co się dzieje
w hotelach robotniczych? Nie
ma pokojów bezalkoholowych, a

mieszkać z kimś, kto pije i nie
pić samemu — niełatwo...

Szósty (5 lat abstynencji) ...

duże znaczenie mają kluby ab­
stynentów. Posługując się znowu

przykładem Jugosjawii — dzia­
ła ich tam prawie 900, w Polsce
około 30, w Krakowie bodaj je­
den, właśnie ten w Nowej Hu­
cie (jedyny finansowany przez
V7ydział Kultury UD, wielka za­
sługa kierowniczki, mgr Siat­
kowskiej!). Kluby mogą odegrać
ogromną rolę, spotyka się tu gro­
no ludzi, którzy nie piją, nie są
do picia namawiani, którzy mają
zrozumienie dla swoich proble­
mów i którzy mogą po prostu od­
począć w odpowiedniej atmosfe­
rze. Gdyby nie ten klub nie
mógłbym chyba powiedzieć: mi­
nęło 5 lat, nie było nawrotu cho­
roby alkoholowej...

Siódmy (4 lata abstynencji) ...

za mało się pisze o tych spra­
wach! Sam, w dużej mierze
zawdzięczam wyleczenie artyku­
łowi z „Polityki” pt „Moja dro­
ga na oddział 7 A”. Pamiętam,
zobaczyłem ten . artykuł, czytam,
orientuję się, że ze mną jest a-

kurat tak samo, że jestem chory,
ale mogę się leczyć i wyleczyć!
Zgłosiłem się do lekarza, dziś
jestem zdrowy. Wróciłem do pra­
cy tam. skąd odszedłem przez pi­
cie. Ale leczenie, to była moja
dobrowolna decyzja. Jak mógł­
bym współdziałać z lekarzem
pod przymusem? Walka paragra­
fami nic nie da!

Ósmy (8 lat abstynencji) TWP

prowadzi w szkołach wy­
kłady o szkodliwości picia. A
gdyby tak do tej akcji włączyć
ludzi z klubów!? Powiedzieliby:
patrzcie byłem chory, naduży­
wałem alkoholu, ale to minęło,
jestem w pełni sił. Byłby to

przykład z życia, nie hasła i wy­
kresy mało przemawiające do
wyobraźni. Kiedyś zresztą na za­
proszenie dyrektora szkoły, gdzie
uczęszcza mój syn wygłosiłem
pogadankę na ten temat. Po za­
kończeniu podszedł jeden z ucz­
niów. — Wie pan — powiedział
— z moim ojcem jest 'tak jak
było z panem. Chciałbym mu po-

czne w formie dziennika lekarza u-

kazujące człowieka w obliczu sy­
tuacji beznadziejnej, ale zobowią­
zującej moralnie. Autor jest jed­
nym z najwybitniejszych pisarzy
portugalskich, reprezentujących po­
kolenie starsze.

Eva Syriśtova: „Świat urojony”,
przełożył Bogusław Sławomir Run­
da, posłowiem opatrzył Sylwester
Marynowicz, cena 100 zł. Jest to

praca znanej w Czechosłowacji i

poza jej granicami specjalistki od

psychologii klinicznej. Wprowadza
nas w świat ludzi psychicznie cho­
rych, zwykle lekceważony i niero-

zumiany. Książka smutna, ale zara­
zem bardzo piękna, napisana w

sposób eseistyczny.
Mark Twain: „Tajemniczy przy­

bysz”, przełożyła i opatrzyła posło­
wiem Teresa Truszkowska, cena 60
zł. Tym razem amerykańskiego pi­
sarza, którego nie trzeba przedsta­
wiać polskiemu czytelnikowi, poz-
najemy z innej nieco strony — jako
autora fantastyczno-metafizycznej
opowieści o Szatanie, czyli ułomno­
ściach ludzkiej natury.

móc, proszę mi powiedzieć jak...
Ustawa? Opracowują ją przede
wszystkim prawnicy, a prawnik
zawsze będzie leczył karą po­
dobnie jak chirurg — lancetem...

Dziewiąty (6 lat abstynencji) ...

parę milionów pijących stacza

się po równi pochyłej, około mi­
liona wymaga leczenia. Łóżek na

odwykówkach w całej Polsce
jest około 3 tys. Kobierzyński
szpital ma 75 lat, 80 łóżek na

odwykówce, obsługuje 3 woje­
wództwa. Jakie są możliwości le­
czenia? Ustawa ma rację bytu,
jeśli jest wykonalna.

Dziesiąty (3 lata abstynencji) ...

tyle się mówi o walce z alkoho­
lizmem. I proszę, w Rabce, w

suterenie prywatnej willi, wła­
ściciel, niegdyś alkoholik, urzą­
dził coś w rodzaju świetlicy dla
młodych. Wiemy jak to bywa w

małych miasteczkach — prak­
tycznie żadnej rozrywki tylko
popijanie. Można się było spo­
dziewać, że inicjatywę poprą
immmmnimiiiKnirmniMmiijmirimmimniiiiiiiiRJniińiirami

Zaopatrzenie (oby!) bez problemu

Chorzy na celiakię
mają swój sklep
Morbus coeliacus — choroba bez­

glutenowa = choroba trzewna —

zwana potocznie celiakią jest to

wrodzona wada metabolizmu, któ­
ra ujawnia się przeważnie we

wczesnym okresie dzieciństwa, a

częściowo dopiero w wieku dojrza­
łym. Głównymi objawami klinicz­
nymi są biegunki: chorzy stopnio­
wo odwadniają się, pojawia się za­
nik mięśni i niedokrwistość. Zasa­
dniczym czynnikiem leczniczym jest
dieta bezglutenowa, polegająca na

wyeliminowaniu z pokarmów' glu­
tenu. Gluten krótko występujący w

zbożach, ziarnach pszenicy, żyta, ję­
czmienia i owsa, zawiera rozpusz­
czalną w wodzie gliadynę i nieroz­
puszczalną gluteinę. Czynnik szko­
dliwy zawarty jest w gliadynie.
Dieta taka powinna być stosowana

jak najwcześniej. Podstawowymi
jej składnikami są mąki: kukury­
dziana, ziemniaczana i bezgluteno­
wa. Bogata w białko, a uboga w

tłuszcze (duża ilość tłuszczu nasila

biegunkę, wzdęcia i bóle), z niską
zawartością cukru (można używać
glukozy). To tyle tytułem wyja­
śnienia — co to jest celiakia.

Pisaliśmy już o mące kukury­
dzianej wcześniej. Mąka ta została

rozprowadzona do wszystkich szkół
podstawowych, ponadpodstawowych
i przedszkoli w Krakowie. Obecnie
— jak nas poinformowała mgr St.
Siudut z Wydziału Zdrowia, odżyw­
ka ta trafia do wszystkich placó­
wek służby zdrowia m. in. do In­
stytutu Pediatrii. Ponadto w Kra­
kowie przy ul. św. Krzyża 5 od

sierpnia prowadzona jest sprzedaż
artykułów bezglutenowych.

Co skłoniło Wydział Handlu do
otwarcia tak bardzo potrzebnego
stoiska? Zapotrzebowanie społeczne.
Przeprowadzone zostały rozmowy
pomiędzy Wydziałem Zdrowia,
WSS „Społem” i Wydziałem Han­
dlu. I podjęto bardzo słuszną decy­
zję. W sklepie można nabyć na

podstawie zaświadczenia wydanego
przez Poradnię Gastroenterologicz-
ną Specjalistycznego Zespołu Matki
i Dziecka, Poradnię Gastroenterolo-

giczną ZOZ nr 1 Śródmieście lub
Poradnie Przyszpitalne dla Dzieci -a

działo...
władze miasto czy gminy. Gdzie
tam! Cenna inicjatywa została
zaprzepaszczona, świetlica prze­
stała istnieć!

Jedenasty (4 lata abstynencji)
... dlaczego Społeczne Komitety
Przeciwalkoholowe nie współpra­
cują z klubami abstynentów, ze

szpitalami, z prasą? Ich działal­
ność ogranicza się najczęściej do
wydawania ulotek. Co to daje?!
Jest tó wyrzucanie pieniędzy!

Fragmenty dyskusji (całej nie
jesteśmy niestety w stanie prze­
kazać) dedykujemy Komisji o-

pracowującej ustawę. Nad pew­
nymi sugestiami warto się zasta­
nowić, wszak dyktuje je samo

życie, a więc codzienna praktyka,
cenniejsza niż wszelkie teorie.

Na zakończenie wyznanie oso­
biste: spotkanie w klubie było
jednym z najciekawszych w ja­
kich kiedykolwiek zdarzyło mi

się uczestniczyć.
M. MICHALIK-TAŁUC

ważne 6 miesięcy) artykuły takie

jak; odżywki „Bebiko” z ryżem, ka­
sza kukurydziana, płatki kukuryf
dziane, płatki ryżowe, konserwy
„Bobo-vita”, kisiele, galaretki, bu­
dynie, mąka kukurydziana i mąka
ziemniaczana. Przy zakupie kaszy
kukurydzianej i płatków ryżo­
wych, które podlegają reglamenta­
cji, trzeba oddawać odcinki na

„przetwory zbożowe” karty „P”
lub „O”.

A może jeszcze znalazłby się ktoś

chętny, kto pomógłby w przedru­
kowaniu „diety bezglutenowej*’',
broszurki podającej przepisy na

przetwory . przygotowywane dla

chorych na celiakię? Byłaby to

prawie pełnia szczęścia dla tych lu­
dzi! (dag)

Z listów do redakcji

Znacząca drobnostka
5 VIII 1982 r. około godz.

10.00 jechałem tramwajem linii
„1“ z Placu Wiosny Ludów do

Nowej Huty. Wysiadając na os.

Niepodległości — przez nieu­
wagę zostawiłem na ławce tram­
waju — but turystyczny typu
„Turbacz". Dla etatowo zatrud­
nionego w turystyce górskiej
pracownika Zarządu Głównego
PTTK — utrata buta, a więc
praktycznie całej pary butów —

szczególnie w obecnej sytuacji
zaopatrzeniowej — to niepowe­
towana strata!

Jaka była moja radość, gdy o-

koło 13.00 odnalazłem tramwaj
„1“ — prowadzony przez fana
motorniczego MPK nr 623 — z

moim butem na blacie sterow­
niczym tramwaju.

Serdecznie dziękuję Panu mo­
torniczemu za bezinteresowną
życzliwość, o którą ostatnio jest
coraz trudniej!

Kierownik Działu Turystyki
Górskiej i Narciarskiej

ZG PTTK

Andrzej Matuszczyk
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Pocztówka z wakacji

Czif tak

ktfć musi?
Wakacje, czas wędrówek,

odpoczynku. Ruszyłem i
ja, w Limanowskie, kon­

kretnie do Szczyrzyca, sławnego
z pięknego i starego opactwa Cy­
stersów, i w okolice tej miejsco­
wości — do Skrzydlnej, Jodłow­
nika. Zaopatrzenie w sklepach
dość dobre, tyle że prawdziwe;
plagą dla turystów i. dla miesz­
kańców, jest i tu bałagan w sy­
stemie pracy handlu. Sklepy
otwarte lub zamknięte o dowol­
nych porach, na drzwiach różno­
rakie karteczki — „wyszłam do
dyrekcji”, „poszłam na pocztę”,
„zaraz wracam” Stoją ludzie' pod
sklepami całe godziny czekając
aż pani ekspedientka czy pan eks­
pedient się zjawi i raczy otwo­
rzyć sklep, klną na handlowców,
pisza skargi i zażalenia. Wszystko
bez jakiegokolwiek skutku-

Prawdziwym skandalem jest
kolportaż prasy W Szczyrzycu
kiosk „Ruchu” jedyny prowadzą­
cy sprzedaż gazet, i czasopism,
już trzeci miesiąc (tak»mówią
miejscowi) nieczynny. Pani pro­
wadząca kiosk jest na urlopie
macierzyńskim i — podobno —

nie ma czasu, by przekazać inte­

res komu innemu. Jadą lub idą
więc ludzie 4 km do pobliskiego
Jodłownika, by kupić gazety. Sy­
tuacja taka sama. Kiosk zamknię­
ty — jak twierdzi sekretarz urzę­
du gminnego, nie można znaleźć
kandydata do jego orowadzenia

W Jodłowniku otwarto niedaw­
no stację benzynową. Kiedy pod­
jechałem by zatankować paliwo,
stacja była nieczynna, a na kan­
torku wisiała karteczka ..Pojecha­
łem do Nowego Sącza” Gdy za­
pytałem w gminie jak to być mo­
że. by w sezonie urlopowym, tak
beztrosko zamykać sobie stację
kiedy przyjdzie fantazja, odpowie­
dziano mi: „Co się pan dziwi,
przecież ten ze stacji to też czło­
wiek, ma swoje interesy”.

Wróciłem z Jodłownika do
Szczyrzyca i ruszyłem w kierun­
ku Kasiny. W Skrzydlnej skrę­
ciłem na drogę wiodącą przez
Przenoszę do trasy Mszana-Dob-
czyce Nagle po paru kilometrach

przede mną pojawiła się droga wy­
sypana gruba warstwą tłucznia.
Nie walcowanego, nie zalanego
asfaltem. Nigdzie wcześniej żadnej
tablicy informacyjnej. że droga w

w Mszanie handel prosperuje zu­
pełnie przyzwoicie zaopatrzene
jest dobre, sklepy otwarte zgod­
nie z uwidocznionymi na drzwiach
godzinami. Czyli że można, jeżeli
się tylko ch.ce. W tym samym wo­
jewództwie, w dwóch sąsiadują­
cych gminach, tak różnie to

wszystko wygląda.
Odpowiedź na tytułowe pytanie

— Czy tak. być musi? — nasuwa

się więc sarna. Nie musi tak być.
jak w Szczyrzycu czy Jodłowni­
ku. Trzeba fylko trochę gospodar­
skiej troski i dbałości. tak o miej­
scowych jak i przyjezdnych lu­
dzi. (lang)

przebudowie, że należy jechać
przez Dobrą. Prawdziwa pułapka
dla samochodów i kierowców,
którzy z przerażeniem w oczach
pokonują trasę, nie wiedząc jak
długo „tego dobrego” Podobnie
ma się rzecz na trasie prowadzą­
cej przez Węglówkę do Kasinki
Małej. Tu także przebudowują
drogę i także nie ma żadnego zna­
ku, żadnej informacji o prowa­
dzonych pracach.

Czy doprawdy tak być musi?

Dojeżdżam wreszcie do Kasin­
ki. odwiedzam znajomych, którzy
tutaj rokrocznie spędzają urlopy.
Opaleni, wypoczęci. Twierdzą, że

Areszt Ba., promie
— Po co areszt na promie? — pytanie to kieruję do kapitana promu

„Rogalin”, Krzysztofa Heisnera. Zapytany uśmiecha się i odpowiada, że

owszem, i takie pomieszczenia są potrzebne — oprócz barów dziennych
i nocnych, sklepików, kina, restauracji, kasyna gry w ruletkę, caffeterii,
sauny i basenu. Najczęściej jednak areszt jest pusty.

„Rogalin” obsługuje linię promową Świnoujście — Kopenhaga, a od

maja br. do Travemiinde w RFN. Na tej trasie korzystają z promu tury­
ści i podróżnicy różnych narodowości 1 właśnie... Wydawałoby się, że

mieszkańcy państw skandynawskich, połączeni więzami gospodarczymi,
kulturalnymi, wspólnotą ustrojów oraz możliwością codziennego kontak­
towania się, są blisko zaprzyjaźnieni. Gdzie tam!

Utrzymuje się opinia, że Szwedzi nie lubią Finów... z wzajemnością. Fi­
nowie nie lubią Norwegów i Duńczyków, a Duńczycy — Szwedów i Niem­
ców z RFN. Czyli wszyscy mają do siebie różne ansę, podobno uzasadnione
historycznie Nie jest to najlepsza sytuacja dla personelu ..Rogalina” i in­
nych promów Polskiej Żeglugi Bałtyckiej w Kołobrzegu. Trzeba bowiem
uważać, aby w jednym pokoju nie dać miejsc np Szwedowi i Finowi.

Niechybnie dojdzie do kłótni Przy większej ilości turystów trzeba np.
Duńczyków zakwaterować na jednym pokładzie, a Niemców z RFN na in­
nym, tak aby nie mieli ze sobą kontaktu A i tak dochodzi do spięć, a na­
wet bójek pomiędzy przedstawicielami tych nacji. Spotykają się prze­
cież w restauracjach, barach, w kawiarniach, w których nie żałują sobie

polskiej wódki i piwa W miarę konsumpcji rośnie ambicja i duma naro­
dowa I wtedy okazuje się, że... areszt jest potrzebny.

Pobyt na promie należy do przyjemnych, szczególnie gdy jest pogoda
słoneczna. Być może, że właśnie to tonuje wzajemne animozje Skandyna­
wów Być może, że to i przysłowiowa polska gościnność sprawiają, iż pro­
my PZB bardzo często służą jako domy weselne. Ostatnio „Rogalin” za­
mienił się w statek weselny dla pary duńsko-jąpońskiej. Bawiono się do­
brze i hucznie, chociaż nie w stylu polskim

— Ile tego rodzaju wydarzeń było na „Rogalińie”?
— Sporo — odpowiada kapitan. — Bywa, że gościmy całe grupy Skan­

dynawów, rodziny. Także — hippisów. Nie brakuje w tym towarzystwie,
a w każdym razie nie brakowało do 13 grudnia ub. roku, Polaków, Spo­
ra ich liczba płynęła w celach handlowych. Polacy nie wykazywali za-

dziorności narodowej. Raczej., nieprzeciętne, zdolności handlowe.

Kto podróżuje promami? Najczęściej ludzie interesu: handlowcy, prze­
mysłowcy, delegacje. Chociaż bywa, że także ci. którzy mają krótki urlop

EUGENIUSZ BUCZAK

PRZETARGI

Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Niepołomicach,
ul. 1 Maja 3 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci tapetowanie pomieszczeń w budynku typu „Zębiec” w

Niepołomicach, o powierzchni 1500 m!, z tapety powierzonej, w ter­
minie wrzesień-październik 1982 r.

Oferty należy przesyłać pocztą lub składać osobiście w terminie
do dnia 25. VIII. 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 26. VIII. 1982 r., o god.z. 10-
Szczegółowe informacje otrzymać można w biurze Spółdzielni w

Niepołomicach, ul. 1 Maja 3. telefon 16 i 84.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i prywatne, posiadające stosowne uprawnienia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub unieważ­

nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

PRACA

KUCHARZY, podkuchenne. zmywa-
czki i bufetowa — zatrudni zaraz

ajencyjny bar ..Pod Lipami” — Kra-
ków. Ugorek 10.

__________ ____ g-17815
CHEMICZKA, mgr inż studia pody­
plomowe. kilkuletni staż pracy w za­
wodzie. znajomość angielskiego —•

poszukuje pracy. Chętnie niepełny
etat. Oferty 17850 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______

POTRZEBNA opiekunka do dziecka.
Kanonicza 5. teł. 22-77-90.

SPRZEDAŻ

,.OCTAVIA-Super” — sprzedam. Tel.
33-32-67. od godz. 1.8. g-18272

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu­
kuje mieszkania. Oferty 17422 „Pra­
sa^ Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe. własnoś­
ciowe, komfortowe, centrum Krako­
wa — sprzedam lub zamienię na gar­
sonierę. Oferty 17564 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.______

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania. Oferty 17448 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju nie
umeblowanego, z oddzielnym wej­
ściem. Mogą być peryferie Krako­
wa. Oferty 17454 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi
pilnie mieszkanie własnościowe. Naj­
chętniej w okolicach Wieliczki. Ofer­
ty 17457 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,__
KOZŁÓWEK - 3 pokoje. 65 m2. su-

perkomfórtowe — zamienię na mniej­
sze. Oferty 17462 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2,________________

’

____________

3 POKOJE z kuchnią. 82 m2, Śród­
mieście. dwukondygnacyjne, dwa
wejścia, piece — zamienię na 1—2-po­
kojowe w rejonie Prądnickiej. Oferty
17611 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje gar­
soniery lub pokoju z kuchnią w Kra­
kowie albo Nowej Hucie. Czynsz do
uzgodnienia. Oferty 17868 ..Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.
______________

KRAKÓW — M-4. śródmieście — za­
mienię na 2 mniejsze w Warszawie.
Oferty 17795 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH |
I ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN I APARATURY |

im. ST. SZADKOWSKIEGO W KRAKOWIE

| PRZYJMUJE WPISY DO
| O ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ - kształcą­

cej w zawodach tokarza i modelarza odlewniczego
O LICEUM ZAWODOWEGO - dającego kwalifikacje

mechaniko obróbki skrawaniem oraz maturą
i O 2-LETNIEJ SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA ZAWODO­

WEGO - w zawodach tokarza oraz formierza-

§ odlewniczego

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat Zes-

g polu Szkół Zawodowych — Kraków, ul. Szadkowskie-
l| go 1. teł. 11-11-02 w godzinach od 12 do 14

POSZUKUJĘ garsoniery w kamie­
nicy czynszowej. na okres 3 lat.
Czynsz wysoki. Oferty 17315 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę kwaterunkową,
sunerkomfortową. 27 m2 — na więk­
sze. Oferty 17481 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 POKOJE, ciemna kuchnia (37 m2)
II piętro, os. Kazimierzowskie 31 5-0 —

zamienię na 2 pokoje, tylko Nowa
Huta. Warunki korzystne. g-17483

MŁODY inżynier poszukuje pokoju,
najchętniei Nowa Huta,, okolice Pla­
cu Centralnego. Możliwc-ść korepe­
tycji z języka niemieckiego. Wiado­
mość pod adresem: Nowa Huta. Dom

Pielęgniarek, os. Na Skarpie' 60/47
tel. 44-18-82. g-17631

NIERUCHOMOŚCI

JELENIA Góra? Parter willi piętro­
wej. 112 m2. ogród, strych, piwnice —

sprzedam lub zamienię na mniejsze.
Wiadomość: tel. 43-57. Giżycko.

SPRZEDAM parcelę budowlaną (Bo­
rek-Zaboże). Oferty 17364 „Prasa”.
Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM część kamienicy. — cen­
trum Podgórza. Po kupnie wolne mie­
szkanie superkomfortowe. trzypoko­
jowe. W rozliczeniu pokój z kuch­
nią. Oferty 17753 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

DOMEK y Krakowie lub okolicach
— w przystępnej cenie kupię. Może

być do remąntu. Oferty 17772 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

RUDAWA! Tanio sprzedam parcelę
budowlaną 0.13 ha. Oferty 17-781 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ drewniany dom na wsi. Ofer­
ty 17529 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

PARCELĘ budowlaną. 13 arów - Bie-
żanów-Drożdżownia - ewentualnie

połowę sprzedam. Oferty 17563 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIE działkę pod budowę warszta­
tu samochodowego, w dobrym punk­
cie. najchętniej Nowa Huta, albo
lokal. Ós. Tysiąclecia 6/42. g-17436

SPRZEDAM domek z ogródkiem ko­
ło Krakowa. Warunek — zamiana
mieszkania. Wiadomość: Kraków, ul.

Madaliń«kiego 8/8. TI piętro. g-17449

KUPIĘ domek jednorodzinny w Kra­
kowie lub Wieliczce. Oferty 17597
„Prasa” /raków. Wiślna 2.

KRAKÓW, os Oficerskie’ Sprzedam
połowę willi superkomfortowei. pię­
tro. 4 pokoje, kuchnia, loggia, garaż,
ogródek. W rozliczeniu mogę przyjąć
dwupokoi owe mieszkanie własnościo­
we. Oferty 17461 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

SPRZEDAM
Astronautów.

Oferty 17609
na 2.

pole 0.8 ha przy ul.
k. Lasu Wolskiego.

.Prasa” Kraków. Wiśl-

ZGUBY

WYSOKA nagroda za zwrot zagubio­
nych w dniu 15. VII. 1982 r. bardzo
ważnych dokumentów, w tym pie­
czątki i zezwolenia na prowadzenie
warsztatu, pod adresem podanym w

dokumentach. Dokumenty zagubiono
w Zbydniowicach. koło kiosku ..Ru­
chu”. g-18038

TORBA wędkarska, pozostawiona w

Żukuwdniu21.VII.1982: -do
odebrania: ul. Seweryna 12/4.

BUKOWY Aleksandra, zam. Kraków,
ul. Pędzichów 19/1. zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 174451 do do­
wodu osobistego FW 7364508. wydaną
przez PGM Śródmieście.

NOWOTARSKI Witold, zam. Wielicz­
ka. os . Przyszłość 14, zgubił wkładki
zaopatrzeniowe: seria Ab 622991 do
dowodu osobistego nr RH 2451224 oraz

seria Ah 622992 dla żony Marii do
dowodu osobistego ZN 2425541, wyda­
ne przez Urząd Miasta i Gminy w

Wieliczce. g-17915

ADAMSKA Bogusława. zam. tel-
grzymowice 67. woj. krakowskie, zgu­
biła wkładki zaopatrzeniowe seria Ag
476347 ora2 Ag 476348 dla córki Mar­
ty do dowodu osobistego WL —

0427334, wydane przez ..Społem” WSS
Kraków. g~ 17890

W Al. CZAK Zbigniew,**1*****zam. Chorąży-
ce 40. woj. krakowskie, zgubił 3. VIII
1932 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ah 549778 do dowodu osobistego nr

AB 8841154 wydaną przez Zakłady
Przemyślu Tytoniowego w Krakowie.

MONICA Barbara, zam. Skawina, ul.
Wsnólna 8/4. zgubiła dnia 19. VII.
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe seria
Ax 856805 do dowodu osobistego WL
1753-628 oraz seria Ag 856804 dla męża
Kazimierza i Ag 5-33569 dla córki An-
nv do dowodu osobistego- WL
1013S19. wydane nrzez Urząd Miasta

i Gminy w Skawinie.

WYSOKA nagroda! W dniu 4 Sierp­
nia wieczorem, w okolicy Rynku Głó­
wnego zgubiono torbę brązową
7. bardzo ważnymi filmami oraz pę­
kiem kluczy z monogramem ,.E”. —•

Proszę o zwrot do zakładu przy ul.
Czystej. 19. g-17914

CHOLEWIE Bogdanowi żarn. Kra­
ków. ul. Mostowa 4/8 a. skradziono
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

387.333 do dowodu osobistego WL —

0450397, wydaną przez Krakowską
Sp-nię Ogrodniczo—P$ » -zelarską.

STRZĘPEK Krzysztof, zam. Kraków,
os. Dywizjonu 3-03 bl 44/24, zgubił w

dniu 15. VII. 1932 r wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag nr 510794 do do­
wodu osobistego AB 5278569. wydaną
przez Przedsiębiorstwo Transportu
Samochodowego Łączności w Krako­
wie. g-17807

ADAMEK Mieczysław, zam. Poskwi-
tów 64. zgubił 21. VII. 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową Ag 742101 do do­
wodu osobistego AB 670’9099, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Budowlano-
Montażowe Hutnictwa - Kraków.

POBUTA Józef. zam. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 63/46, zgubił 10. VII. 1982
r wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
928656 do dowodu osobistego ZN —

317642.’ . wydaną przez Kombinat Me­
talurgiczny Huta im. Lenina.

MAŃCZAK Zbigniew, zam. Kraków.
Spacerowa 17. zgubił 3. VIII. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag nr

790314 do dowodu osobistego nr ZL
4412953, wydaną przez „Chemobudo-
wę” — Kraków. g-17904

SZWAI Halinie, zam. Kraków, ul.

Ojcowska 26. skradziono wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 500009 do do­
wodu osobistego nr ZL 3834099. wy­
daną przez „Społem” WSS w Kra­
kowie. g-17840

GÓRECKI Jerzy, zam. Kraków. He­
leny 16/61. zgubił 28. VI. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

903866 do dowodu osobistego nr WL,
1749088. wydaną przez „Stomil” —

Kraków. g-17877

BANAS Elżbieta, zam. Brzezowa 116,
zgubiła wkładkę zaopatrzeniową seria

Ag 488594 do dowodu osobistego AB
4752114, wydną przez „Społem” -

Kraków. g-17809

ZIÓŁKOWSKA Grażyna, zam. Zale­
siany 14, zgubiła wkładkę zaopatrze­
niową seria Ag 815225 do dowodu oso­
bistego nr WL 1756076, wydaną przez
Urząd Gminy w Gdowie.

Df.Nis Anna. zam. Zabierzów 278.

zgubiła wkładki zaopatrzeniowe se­
ria Ag 777223 do dowodu osobistego
AB 8853579 oraz Ag 777222 dla córki

Magdaleny do dowodu osobistego ZL
4682699. wydane prze? Przedsiębior­
stwo Montażu i Dostaw Pieców Tu­
nelowych w Krakowie.

CABA Barbara. zam. Kraków, os.

Handlowe 1/76, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 077234 do do­
wodu osobistego nr WL 1744084. wy­
daną przez PGM — Nowa Huta.

MARKOWSKA Aleksandrą, zam.

Kraków, ul. Cechowa 58, zgubiła 3.
VIII. 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 358494 do dowodu osobiste­
go ZL 3421377. wydaną przez WPHW
— Kraków. g-17820

ZIĘBA Małgorzata, zam. Kraków, ul.

Mogilska 15 a/14, zgubiła dnia 5. VII
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe seria
Ag 727300 orz seria Ag 727299 dla cór­
ki Joanny ~ do dowodu osobistego
nr ZL 4161075. wydane prze? Urząd
Dzielnicowy Kraków - Śródmieście.

RÓZaNKOWSKA Barbara, zam. Kra­
ków. Urzędnicza 37. zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 353946 do do­
wodu osobistego nr AB 5290896. wy­
daną prze? WPHW w Krakowie.

OSTROWSKIEMU Januszowi. ząm.
Kraków, Powstańców 39 a/76. skra­
dziono dnia .13. VII 1982 r wkładkę
zaopatrzeniową seria Ah nr 731069 do
dowodu osobistego nr ZL 4195062. wy­
daną prze? „Energopol-2” - Kraków

OCZKOWSKI Józef, zam. Mielniów
123 z-■•bił dnia 16. VII. 1982 r wkład­
ki zaopatrzeniowe seria Ah 635454
oraz dla synów: Piotra -- Ah 635453.
Pawła — Ab 633452 - do dowodu

osobistego WK 4569395. Ah 635451 dla
żony Teresy do dowodu osobistego
ZL 4261078. wydane przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Wieliczce.

SKAŁKA Zdzisław, zam. Myślenice,
Żeromskiego 13. zgubił wkładkę zao­
patrzeniową seria Ah 470450 do do­
wodu osobistego nr A.B 2966491. wy­
daną przez Urząd Miasta i Gminy w

Myślenicach. g-17863

GRZYB Władysław, zam. Bochnia —

Kurów 173. gubił wkładki zaopatrze­
niowe seria ;,h 598019 oraz Ab 593020
dla syna Roberta i Ah 593021 dla cór­
ki Iwony - do dowodu osobistego
WL 2535834, wydane przez PKP -

Kraków. g-17362

PAŹDZIOR Anna, zam. Skawina, Bu­
kowska 13/3. zgubiła wkałdkę zaopa­
trzeniową seria Ag 272536 do dowodu
osobistego ZL 396996. wydaną przez
ZOZ Nr 4 — Kraków.

HURNAT Teresa, zam. Zakopane.
Bulwary Słowackiego 4 a/4, zgubiła
12. VII. 1982 r. wkładki zaopatrzenio­
we R 221193 oraz R 241194 ‘dla córki

Anny - do dowodu osobistego WL
0365324. wydane przez Akademię Me­
dyczną w Krakowie.

COMBRZYNSK1 Sylwester, zam. No­
wa Huta. os. Na Skarpie 58/6, zgubił
23. VII. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą Ag 692846 do dowodu osobistego
AB 5278493, wydaną przez „Budo-
stal-2” Kraków. g-17487

KOMENDA Mieczysław, zam. Kra­
ków, ul. Kasztelańska 17, zgubił
wkładki zaopatrzeniowe seria Ah
449967 oraz dla synów: Aleksandra —

Ah 449968, Łukasza Ah 449969 Ada­
ma — Ah 449975 - do dowodu osobi­
stego ZL 4243481, wydane przez Za­
kład Gazowniczy — Kraków.

RÓG Jolancie, zam. Kraków, ul. Jó­
zefa 22/51, skradziono wkładkę zao­
patrzeniową seria Ah 722351 do do­
wodu osobistego nr AB 3977697. wy­
daną przez Spółdzielnię Pracy ,Vita”
w Krakowie. g-' 7627

UCHACZ Stanisław, zam. Sułkowice
486. zgubił wkładki zaopatrzeniowe
seria Z 266673 oraz Z 266674 dla syna
Mariusza - do dowodu osobistego nr

AB 1874436. wydane przez Zakład Re­
montowy Energetyki - Katowice.

DZIUBA Stanisława, zam. Nowa Hu­
ta. os. Bohaterów Września 27/27,
zgubiła wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ag 477556 do dowodu osobistego
nr AB 6090794, wydaną przez ..Spo­
łem” WŚS w Krakowie.

SOBOL Krystyna, zam. Kraków, ul.

Kopernika 25. zgubiła dn. 3. VIII. 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
128453 do dowodu osobistego nr WL
0398713, wydaną przez Medyczne Stu­
dium Zawodowe w Krakowie.

B Krakowski Szpital Zespolony im. G. Narutowicza

w Krakowie

ZATRUDNI PILNIE:

| ZASTBPCt GWNEfiO KSIĘGOWEGO
» — wymagane wykształcenie średnie i co najmniej
s 5-letnia praktyka zawodowa

j oraz SALOWE
i — w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy

i Zgłoszenia: Dział Służb Pracowniczych Krakowskiego
Szpitala Zespolonego, ul. Prądnicka 36 (barak).

CZYŻOWSKI Jerzy, zam. Chorągwi-
ca 40. zgubił wkładkę zaopatrzeniową
s'eria Ah 685524 do dowodu osobistego
nr WL 1776029. wydaną przez Cech
Rzemiosł Budowlanych w Krakowie.

CZYPRYKOWI Adamowi, zam. Kra­
ków. ul. 'Ofiar Dąbia 3/2. skradziono
25. VII 1982 r. wkładkę zaopatrzenia
seria Ag 842483 do dowodu osobiste­
go. wydaną przez Zarząd Osiedla --

. .Dąbie” Spółdzielni Mieszkaniowej

.. Wspoino!a’’ w Krakowie.

MOSÓR Franciszek. zam. Kraków,
ul. Czarnogórska 15'28.* zgubił 2. VI.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową seria

Ag 318302 do dowodu osobistego ZL
2768'570. wydaną przez Urząd Dzielni­
cowy Kraków-Podgórze.

SOLARZOWI Stanisławowi. zam.

Kraków,. Dukatów 13/2. skradziono
wkładki zaopatrzeniowe seria Ah —

653641 oraz dla synów: Artura — Ah
653642. Jerzego — Ab 653643 - do do­
wodu osobistego ZL 1851761, wydane
przez Zrzeszenie Prywatnego Handlu
i Usług w Krakowie.

I
PR ZEDSIĘB1ORSTWO

ROBOT ZMECHANIZOWANYCH ,.BUDOSTAL-8!'
W KRAKOWIE

— wykonawca inwestycji na terenie Krakowa i
— robót na budowach eksportowych

ZATRUDNI natychmiast
• MASZYNISTÓW KOPAREK, z I i II KLASĄ UPRAWNIEŃ
• MASZYNISTÓW SPYCHAREK, z I i II KLASĄ

UPRAWNIEŃ
• MASZY7NISTÓW ŁADOWAREK, z II KLASĄ UPRAWNIEŃ
• MASZYNISTÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH

I SAMOJEZDNYCH z I i II KLASĄ UPRAWNIEŃ
• MONTERÓW-SPAIYACZY INSTALACJI SANITARNYCH
• MURARZY, DEKARZY I STOLARZY
• DOZORCÓW
• SPECJALISTĘ D.S. FUNDUSZU PLAC

Zgłoszenia przyjmuje: Przedsiębiorstwo Robót Żm^chaniso-
Iwanych „BUDOSTAL-8” w Krakowie, ul. Przewóz 34 pokój

112. tel. 55-15-11. węw. 215 lub 214.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— warunki pracy ipłacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy

Pracowników Budownictwa
— możliwość podniesienia kwalifikacji
— hotele, stołówki, posiłki regeneracyjne, opiekę lekarską,

możliwości wypoczynku irekreacji.
Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem

linii nr 3 do ul.Płaszowskiej. a następnie autobusami linii nr nr
108.157.158 (wysiadać na 4 przystanku).

SIEJA Marek, zam. Kraków,'Urzęd­
nicza 8/206. zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez-Akademię Rol­
niczą w Krakowie. g-17540

FRANCZAK Jacek, zam. Kraków,
Zakątek 7/18, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez VII Liceum

Ogólnokształcące w Krakowie.
g-17465

DOSZKO Szymon, zam. Krzeszowice,
aTrgowa 2/7. zgubił legitymację szkol­
ną. wydaną przez Liceum Ogólno­
kształcące — Krzeszowice, g-1749ó

RÓŻNE

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie z komfortowym wykończeniem —

Bochenek, tel. 11-22-03 . po 16-tej.

SKLEP z pamiątkami, wyrobami re­
gionalnymi oraz sztuczną biżuterią —

Dobrowolski, Kraków, ul. Floriańska
20 — zaprasza wytwórców do współ­
pracy. g-17639

POSIADAM warunki do hodowli
lisów - blisko Krakowa. Poszukuję
wspólnika. Oferty 17760 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

FLIZIARSKIE usługi — szybko i so­
lidnie wykonuje zakład usługowy,
Eugeniusz Gałan. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Retoryka 9/5, albo Kopanka
nr 18, k. Skawiny. g-17871

♦ POSZUKUJE garażu — okolica osie­
dla Oficerskiego lub Olsza. Oferty
17582 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZYJME dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Oferty 1.7616 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.



Nr 106 (11182) ECHO KRAKOWA

WKRHKOWJE

Przed 80 laty
II VIII 1902 r.

• Przy schodzeniu z Zawra­
tu spadły onegdaj ze skały czte­
ry osoby. Silniejszych skaleczeń
doznała siostra p. Marii Łoziń­
skiej, żony adwokata ze Lwowa;
lżejszych p. Maria Gajewska,
góral niosący rzeczy i uczeń gi­
mnazjalny. Siostrę p. Łozińskiej
przewieziono natychmiast do Za­
kopanego.

• Eksponowana w

Narodowym wystawa
serii fotografii rzeźby
nader cennego zbioru
zefa Siedleckiego obudziła nie­
zwykłe zainteresowanie. Dotych
czas zwiedziło ją 636 osób. Wy­
stawa otwarta jest do jutra. Po

15 bm. wystawiona zostanie se­
ria druga fotografii. „Czas”

• Do stacji Pogotowia Ratun­
kowego zgłosił się uczeń gimna­
zjalny
gości 7
mu ją
Z..,, w

czaniu

Półkolonie - nie wykorzystana szansa

„Czas”
Muzeum

pierwszej
greckiej z

prof. Jó-

St. K. z ciętą raną dłu-
cm na lewej ręce. Zadał
nożem wyrostek Michał
trakcie bójki przy pusz-
latawca na polach Olszy.

„Czas”
• Mogiła poległych pod Bo-

siitoweiń żołnierzy Kościuszk

niszczeje nie tylko przez czas

ale także przez umyślne niepo-
szanowanie. Z roku na rok. jest
coraz bardziej oborywana, a o-

becnie nawet skopana. Wkrótce

żadnego śladu po niej nie zosta­
nie. Życzylibyśmy
właściciel Batowic.

którego gruntach
postarał się o jej
bezpieezenie.

• Komisja restauracji wieży
Mariackiej zbiera się we czwar­
tek o godz. 9 z rana, aby wydać
orzeczenie co do użycia ciosu i

cegły. Dla obrabiania ciosu zbu­
dowaną będzie przy wieży od­
powiednia szopa drewniana. Pra­
cować tam będzie dziesięciu ka­
mieniarzy. Obróbka kamienia,
niezbędnego do restauracji wie­
życy rozpoczęła się już i jest bez

przerwy prowadzona. „Czas”

sobie, aby
p. Fieber, na.

znajduje, się;
właściwe za-

„Czas”

wypoczynku dla
tym roku wakacje dzieci ze szkół podstawowych zostały nieco
skrócone. Dla tych, które pozostały w mieście, TPD, spółdziel­
nie mieszkaniowe, Wydział

Przygotowano je dla 1500 dzieci.

SZKOŁA PODSTAWOWA NR
113 przy ulicy Stachiewicza 33

Tutaj półkolonie zorganizował Za­
rząd TPD Dzielnicy Kraków-Kro-
wodrza.

— Nasze dzieci nie wiedzą, że jest
kryzys — mówi kierowniczka pół­
kolonii Maria Ryharczyk. — Sta­
ramy się, żeby dzień do dnia nie

był podobny. W kuchni pracują
mamy półkolonistów, wychowawca­
mi są pełni zapału studenci, a panie
z Zarządu Osiedlowego TPD pra­
cują społecznie jako woźne. Wszyst­
ko robione jest z myślą o dzie­
ciach, które chodzą na baseny,
jeżdżą na wycieczki. Organizuje. się
dla nich imprezy, konkursy i

W
Oświaty, zorganizowały półkolonie

sportowe. Teraz trwa drugi turnus,
na którym przebywa 90 dzieci, w

lipcu było ich 105. To jednak nam

nie wystarcza i zachęcamy do

przychodzenia dzieci z podwórek.
Nie rozumiem dlaczego rodzice
sami nie przyprowadzają swoich

pociech, skoro tu na miejscu mają
opiekę, dwa posiłki, a odpłatność
wynosi 650 zł za turnus. Dzieciom

się tu podoba i z niechęcią rozstają
się z nami.

Mimo wszystko jest mi trochę
smutno, bo uważam, że skoro nie
ma kolejek z prośbą o przyjęcie na

półkolonie, to chyba czegoś braku­
je. Jesteśmy jedyną placówką tego
typu w dzielnicy Krowodrza i

Z zazdrością słuchaliśmy o obyczajach panujących w londyńskim
Hyde Parku, gdzie na puszystym trawniku można odpoczywać do
woli, a przy okazji mówić co się komu podoba.

Jak widać nie mamy powodu do kompleksów, u stóp Wawelu na.

nabrzeżu Wisły znużeni turyści wpadli na taki sam pomysł, szkoda
tylko, że trawnik wyrudział już w słońcu, za to nakrycia głów tych
pań mogą być symptomem nadchodzącej mody...

Fot. Jadwiga Rubiś

dzieci
sądzę, że niewielkie zainteresowa­
nie wypływa z braku reklamy tej
formy wypoczynku, bo miejsce i
ludzie dobrej woli

dą.
CHĘTNYCH DO

. mi nie zabrakło
Podwawelskim przy ul. Komando­
sów 21. — Mamy trzech instrukto­
rów, którzy zajmują się dziećmi —

mówi kierownik Wiesław Kałuża.
Co prawda amatorów wypoczynku
w mieście jest w tym roku mniej
— 50 dzieci dziennie, ale staramy
się zapewnić im atrakcyjny pro­
gram. Dużym powodzeniem cieszył
się ,„Mini Mudial”, zorganizowa­
ny w formie rozgrywek piłkar­
skich drużyn dziecięcych. Zresztą
codziennie półkoloniści wyruszają
w teren — na zajęcia. Chcemy, by
dzieci przebywały jak najwięcej na

świeżym powietrzu. W miarę
możliwości wszyscy starają się nam

pomóc — dzisiaj na przykład se­
niorki upiekły dla dzieci pączki
Odpłatność za pobyt
dziennie.

— Akcja „Lato w

za mało rozwinięta,
organizacyjne nie w pełni wykorzy­
stane — uważa mgr Zygmunt
Szewczyk z Kuratorium Oświaty
i Wychowania. Dla półkolonii po­
trzebne są pomieszczenia i sprzęt
sportowy. Dlaczego więc na listę
organizatorów nie wpiszą się kluby
sportowe czy organizacje młodzie­
żowe? Wystarczy przecież kilku
ludzi dobrej woli, chętnych do pra­
cy z dziećmi, a miejsc wypoczynku
będzie więcej.

Z naszej relacji wynika, że pla­
cówek tego typu jest niewiele, ale
i tak nie są one w pełni wykorzy­
stane. Warto więc, jeśli nie w tym,
to w przyszłym roku, upowszech­
nić tę formę wypoczynku dzieci.

Będą miały ciekawsze wakacje, (bn)

zawsze się znaj-

PRACY z dzieć-
także w Klubie

unas—20z:

mieście” jest
a możliwości

onie ciągną wozy pełne zboża,,
traktory zjeżdżają z pól. Sły­
chać miarowy -stukot mł-oearńi.

Na głównej ulicy i bocznych dróż­
kach stada kur i gęsi. Domy — ot,
takie sobie — anj ładne, ani brzyd­
kie. Jest kilka willi, trzy, cztery
walące się rudery. Przed domo­
stwami staruszkowie wygrzewają
się na słońcu. Typowo wiejskj kraj­
obraz.

Ale... znajdujemy śię w Krako­
wie, na położonym nieopodal mię­
dzynarodowej trasy E 22. osiedlu
Tonie. W granicach miasta znalazło

ul.
IN-

Dziś o godzinie:
* 19 — Centrum Kultury „FA­

MA”. N. Huta, os. Willowe 29 —

„INTER CLUB”.
* 19 — Klub „HUTNIK”.

Gramatyka 8a — „VIDEO —

TER CLUB — Hutnik”.
* 19—21 — KDK, Rynek Gł. 27,

sala marmurowa — prof. M. Wie­
czysty' zaprasza na lekcje ROCK
AND ROLLA salonowego według
światowego programu tanecznego
uchwalonego przez Międzynarodo­
wą Radę Tańca Towarzyski ego w

1982 r.
* 28.15 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — Reci­
tal Tadeusza Woźniaka.'' Wstęp wol­
ny.

A poza tym:
* KDK „Pałac pod Baranami” —

ogłasza zapisy na kursy języków
obcych angielskiego i francuskiego
dla dorosłych oraz języka niemiec­
kiego dla młodzieży od kl. V szkoły
podstawowej (kursy dla początku­
jących i zawansowanych). Zapisy
na' kursy języka niemieckiego dla

dorosłych zostaną ogłoszone w

terminie późniejszym. Informacje i

zapisy w Sekretariacie. Rynek Gł.
27, II p. w poniedziałki, środy i

piątki od 15 do 19 (od 16 sierpnia br.)
teł.: 22-55-62, centr. 22-18-84.

się- ono przed trzydziestoma sied­
mioma laty. Nie zmieniło to jednak
w zasadniczy sposób warunków ży­
cia ludzi tam mieszkających.
— Miasto zapomniało o Toniach —

mówi pełniący od dwudziestu
lat funkcję przewodniczącego Ko­
mitetu Osiedlowego p.
Branicki — nie mamy
gazu a nasze starania nie przynoszą
żadnego rezultatu. Dwa tysiące
mieszkańców tej części Krakowa
nie ma. jak uznał Sanepid, wody
zdatnej do picia. Konieczne jest do­
prowadzenie wodociągu, ponieważ
woda podskórna, której używają
mieszkańcy jest przyczyną wielu
chorób. Mieszkańcy osiedla założyli
Społeczny Komitet Gazyfikacyjny.
Jednakże i jego starania rozbijają
się ó mur obojętności.

Tonie są osiedlem rolniczym;
sierpień to czas żniw, okres ciężkiej
pracy. A tu, W jedynym sklepie
spożywczym ciągle brakuje napo­
jów chłodzących. Dawniej sklep
prowadził sprzedaż mięsa i wędlin,
dziś to tylko historia. Od ponad pół
roku straszy swym widokiem

zamknięty kiosk „Ruchu”. Obok

coś, co jak poinformowali mnie
przechodnie, było kiedyś ogródkiem
jordanowskim. Zamiast hńśtawek
— luźno zwisające pręty, zjeżdżal­
nia przeżarta rdzą.

Mieszkańcy mówią, że chęć do

pracy na własnym osiedlu jest,
brak tylko pomocy technicznej,
materiałów. O zaangażowaniu lu­
dzi świadczy wybudowany

Stanisław

wody ani

mi siłami osiedlowy Dom Kultury,
w którym siedzibę ma także szczep
harcerski „Zośka”. Wyasfaltowano
małe, boczne uliczki. Wiele pracy
włożono przy budowie nowej szko­
ły, noszącej
Klepacza”.

W Toniach
MO. Zakład

Rejonowej Spółdzielni Kółek Rol­
niczych. Ochotnicza Straż Pożarna.

Przy ulicy Jęczmiennej mieści się
zabytkowy już gmach wybudowa­
nej w 1914 r. Szkoły Ludowej. Dziś

jfcst to Technikum Rolnicze. Mło­
dzież o sportowych aspiracjach mo­
że uprawiać futbol w A-kla«c-wym
klubie piłkarskim „Tonianka”.

Gdy raz jeszcze zwracam się do

pana Branickiego, tym razem z py­
taniem o plany na przyszłość, ten

wzruszając ramionami mówi' „Je­
stem już zmęczony, bardzo zmęczo­
ny. Od lat tylko chodzę, proszę,
piszę listy, a efektów jak nie by­
ło, tak nie ma”.

Także inni mieszkańcy nie wierzą
już. że ich egzystencja ulegnie
większej poprawie. Tonie, jedno z

krakowskich osiedli, ó którym chy­
ba już wszyscy zapomnieli, oczekuje
na pomoc. (sUł)

dziś nazwę „600-lecia

ma siedzibę jednostka
Usług Remontowych

Komunikat MO
Świadkowie wypadku drogowego

który /darzył się 25 czerwca br. ok.

godz. 23.00 w Krakowie na ul.

Wielickiej w rejonie skrzyżowania
z ul. Malborską, gdzie kierujący
samochodem fiat 126 p potrącił nie­
trzeźwego pieszego, proszeni są o

porozumienie się w Wydziałem Ru­
chu Drogowego KW MO w Krako­
wie, przy ul? Mogilskiej 109, pok. 2

paw. C, tel. 11-33-99, 10-41 -20.

Warto wiedzieć
ZESPÓŁ Pi eśni i Tańca „Budo­

wlani” z Nowej Huty, wybiera się
na kolejne zagraniczne tournee,
tym razem do Grecji.

Będzie on reprezentował nasz

kraj i polski folklor na kilku mię­
dzynarodowych Festiwalach fol­
klorystycznych. Jest to nagroda za

zdobyte po raz trzeci pierwsze
miejsce w Wojewódzkim Przeglą­
dzie Zespołów Ludowych.

ŚRODA

Zuzanny
FilumenySIERPNIA

Słowackiego 19.15 Świętoszek.
Miniatura (pi. św. Ducha 2) 19.30
Hiob. Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 20 Pro­
ces.

Przyjęliśmy do wiadomości, że

przyczyną niszczenia płyt Ryn­
ku Gł. były ciężkie pojazdy. Ry­
nek zamknięto dla ruchu, a pły­
ty jak pękały i odpadały, tak

odpadają.
Fot. Jadwiga Rubiś

Garaż kosztem zieleni
Ze smutkiem donoszą mieszkańcy

domów przy ul. Dzierżyńskiego
75/77 o likwidacji zieleńców oraz

drzewek owocowych koło ich po­
sesji. Pozbawieni skrawka przyro­
dy, otrzymają w zamian — garaże.
Dodajmy, że w sąsiedztwie znajdu­
je się przedszkole.

Czy decyzja o budowie garażów
nie zapadła zbyt pochopnie? (zb)

Najlepsze są w „Jaszczurach"

Ogórki w krakowskich
ośrodkach kulturalnych

Z propozycjami kulturalnymi w

okresie wakacji zwykle bywa
nienajlepiej.

KDK („Pałac pod Baranami”) w

sierpniu nie ma zbyt wiele do
zaoferowania. W Galerii-2 na wy­
stawie malarskiej zaledwie kilka
osób. Do fotosalonu,' prezentującego
polski plakat filmowy — od czasu

do czasu zagląda jakiś zbłąkany
gość.

— Odwiedza nas bardzo mało
osób — potwierdza pan Roman Ka­
walec z KDK. Sobotnio-niedziel­
nych wieczorków towarzysko-ta-
necznych nie ma dla kogo organi­
zować i chyba trzeba będzie je za­
wiesie... Jedyną atrakcją są śro­
dowe spotkania z prof. Marianem

Wieczystym.
W Młodzieżowym Centrum Kul­

tury (ul. Mikołajska 2) — martwy
sezon. Pracownicy ośrodka bądź ko­
rzystają z urlopów, bądź współpra­
cują przy organizowaniu harcer­
skich akcji letnich. MCK wznowi
działalność z końcem sierpnia. Pro­
gram zapowiada się interesująco:
„Galeria” zaprezentuje dorobek

twórczy Nikifora, scena „Format”
— po powrocie z występów gościn­
nych — wystąpi z kilkoma pro
mierami.

Śródmiejski Ośrodek Kultury za

prasza w sierpniu na recitale: Ta­
deusza Wożniaka i grupy „Adres”
(„Wały Jagiellońskie” plus „Buko­
wina”), oraz program kabaretowy
wrocławskiej grupy ,,B-Comnlex”
Warto wspomnieć, że ośrodek or

ganizuje całą masę imprez dla ko

lonii. Szkoda tylko, że są to impre­
zy zamknięte.

Klub Studencki „Pod Jaszczura­
mi”. To chyba jedyna placówka,
która nie narzeka na frekwencję.
W poniedziałek i wtorek (w tych
dniach działa Klub Jazzowy) pod
Jaszczury walą tłumy. Jeszcze w

tym miesiącu można będzie posłu­
chać Krzesimira Dębskiego — wy­
bitnego skrzypka jazzowego — z

zespołem „Laboratorium”. Wy­
stąpi też Jan Ptaszyn Wróblewski,
grupa „Time Quartet”, a na począt­
ku września — Wojciech Karolak
i Krzysztof Sadowski. Klub

myślał także o stworzeniu
runków debiutu młodym zespołom
jazzowym; będą grały wraz z re­
nomowanymi grupami. Alicja Mar-

tyniec — kierownik programowy
klubu dodaje: — W ramach Stu­
denckiej Akcji „Kraków 82” przy­
gotowaliśmy kilkanaście imprez.
Sądzę, że warto zobaczyć spektakl
Teatru Tańca „Silva Rerum”, któ­
ry odbędzie się 11 i 12 sierpnia.
Kontynuujemy cykl „Stary dobry

„Old Timers”,
staramy się

Łobaszewską i

po-
wa-

jazz”; wystąpią
,„Gold Wasboard”;

ściągnąć Grażynę
zespół Crash. Na początku września
przyjedzie Ela Adamiak i pantomi­
ma warszawskiej „Stodoły"...

Jak widać, różnie z tymi ogórka­
mi bywa, (im)

własny-

miejski,

Fot. Jadwiga Rubiś

centrum” Toń straszy swym widokiem zamknięty kiosk „Ruchu”. A mieszkańcy czekają
krakowski autobus.
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Postulaty
pana Romana

Czekałem na autobus linii
całą godzinę — skarży się
Roman (adres znany redak-

Gdy wreszcie podjechał,
działy się dantejskie sceny. Je­
chaliśmy jak śledzie, kcło Cra-
covli wsiedli jeszcze kibice. A-

wantury ,przekleństwa, wulgar­
ne okrzyki. Jestem przyzwycza­
jony czekać na autobusy i wiem

jak się nimi jeździ po Krako­
wie, ale ileż można wytrzymać.
Człowiek jedzie jak towar.

W związku z powyższym pan
Roman proponuje: 1. — Zlikwi­
dować napisy „przyjemnej jaz­
dy”. 2. — jeździć trochę częściej
niż raz na godzinę. 3 .

— nie pi­
sać sprostowań w prasie, bo brak

papieru. 4. — sprawdzić, dlacze­
go w niedzielę na linii 103 nie

jechał autobus od 18.05 do 19.05.

Swoją drogą pan Roman przy­
puszcza, że jedyne co może zro­
bić MPK, aby klient odczuł efekt
swojej interwencji, będzie zrea­
lizowanie pierwszego postulatu.

(NB)

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka (Hongkong-USA 1. 18). U-
ciecha 16, 18, 20 Anna i wampir
(poi. 1. 18). Warszawa 15.45 Rocky
(USA 1. 15), 18 Rocky II (USA 1.
15), 20.15 Wierna żona (fr. 1. 18).
Wolność 16 Spluwy i pestki (czech.
i. 18), 18, 20 Nie zaznasz spokoju
(poi. 1 . 18). Wanda 15.45 Gwiezdne

wojny (USA i. 12), 18, 20 Przypływ
uczuć (fr. 1. 18). Mi. Gwardia 16
Zaułek dziewic (meks. 1 . 15 — po­
żegnanie z filmem), 18, 20.15 Trzy
kobiety (USA i. 18 — pożegn. z fil­
mem). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
.16 Łańcuch (czech. 1 . 18), 18, 20 Ce­
na strachu (USA 1. 18). Świt (es.
Teatralne 10) 16 Znachor (poi. 1 .

12), 19 Ucieczka na Atenę (ang. 1.

18). Mała sala 15, 17.15, 19.30 Nic-
kelodeon (ang. 1 . 12 — pożegn. z

filmem). Światowid (os. Na Skar­
pie 7) 15.4 .5 Portret rodzinny we

wnętrzu (wł. 1. 1'8 .— pożegn. z

filmem), 18, 20.15 Odrażający, brud­
ni, źli (wł. 1. 18 — pożegn. z fil­
mem). Mała sala 15, 17.15, 19.30
Proces poszlakowy (jap. 1. ió).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 20

Śmiertelny pościg (fr. 1. 15), 18 A-
natomia miłości (poi. 1 . 15). Kiedza

(Rynek Gł 27) 15, 17, 19 Każdy ma

swoje piekło (poi. 1 . 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 17, 19 Cma (poi. 1.

18). Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 16 Błękitna płetwa (austral. b.o .),
17.30, 19.30 Buffalo Bill i Indianie
(USA 1. 12). Ugorek (os. Ugorek) 15
12 Prac Asterixa (fr. 1. 18), 17 Cyrk
w cyrku (czech. b .o .), 19 Emil ko­
mediant (NRD 1. 18). Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16,-18, 2(> Pu:.uk

pod wiszącą skałą (austral. Ł»12).
Pozostałe kina nieczynne.

Wawel — komnaty (śr, 12—17,
czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (śr. czw. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (śr. czw. 10—16), • Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale

(śr. czw. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: . Lenin w Polsce,
Wyst. filatelist. pośw. 100-leciu

pols. ruchu robotn. (śr. 9—17, czw.

9—16. wst. wól.), ul. Kr. Jadwigi 41:

Krak, działalność Lenina w gaze­
cie „Prawda” (śr. 9—15, czw.

niecz.), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (śr. czw. 8—16 wst., wol ), w

Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol., czw. niecz.) . Muzeum Histo­
ryczne, św. Jana 12: Militaria, Ze­
gary (śr. 11—18, czw. 9—15), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (śr.. 8—15, czw. 10—18),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Malarki krak. (śr. 9—15,
czw. 11—18), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21 (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24: (śr. czw.

9—15), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (śr.
niecz. czw. 12—18 wst. wol.), Dom

Matejki, ul. Floriańska 41 (niecz.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (śr. 10
—16, czw. niecz.), Czartoryskich,
Pijarska 8 (niecz.). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1 (niecz.), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Bałtowie półn. są-
sledzi Słowian (śr. niecz., czw. 14—

18), Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Z dziejów Rynku krak. (śr.
9— 13, czw. 9—16), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. fauna
Polski (śr. czw. 10—13 wst. wol.),
Etnograficzne, pi. Wolnica 1: Pols.
kultura lud. (śr. niecz. czw. 10—15),
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a (niecz.), Pryzmat, Łobzowska
3 (niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:
Krakowski Rynek (śr ■czw. 10—18),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4

(niecz.), Dworek J. Matejki w IŁrzo

slawicach, ul. Kruczkowskiego 15
(niecz.), al. Róż 3: Generał Wł. Si­
korski i jego żołnierze (śr. czw.

10—17), Rydlówka, Tetmajera 28

(niecz.), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus *81, Akt i portret (śr. czw. 9
—2 1), Kopalnia Soli (śr. czw 8—17),
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (śr. czw. 8—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny

(Dokończenie na str 6)
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Prged Kolarslaiml MŚ
TELEGRAFICZNIE

ZA dwa tygodnie w Anglii rozpocznie się najważniejsza tegorocz­
na impreza kolarska — mistrzostwa świata. Najpierw od 23 do 29
sierpnia, w Leicester, o medale rywalizować będą torowcy, potem,
w dniach 1—5 września, w Goodwood, walkę o tytuły stoczą szosow­
cy.

Nie znamy jeszcze składu naszej
reprezentacji, decyzję w tej spra­
wie podejmie Zarząd Polskiego
Związku Kolarskiego dopiero za

kilka dni. Nie zmienia to jednak
faktu, że tym razem biało-czerwoni,
przynajmniej w konkurencjach szo­
sowych, do faworytów należeć nie
będą. Pozostały nam tylko wspo­
mnienia z lat siedemdziesiątych,
kiedy Ryszard Szurkowski i Janusz

. Kowalski zdobywali tęczowe koszul­
ki mistrzów świata, a polska dru­
żyna gromiła rywali. Dziś, choć u-

talentowanej młodzieży kolarskiej
w naszym kraju nadal nie brakuje,
należymy już tylko do tzw. śred-
niaków. Przyczyn takiego stanu rze­
czy jest wiele. I organizacyjnych i

szkoleniowych.
Przygotowania kadrowiczów do

startu w MS przebiegają, na szczę­
ście, bez zakłóceń. Większość kan­
dydatów na wyjazd do Anglii
przebywa obecnie poza granicami
kraju, T. Krawczyk, Z. Komisaruk,
A. Mierzejewski, L. Michalak, Z.
Wrona i H. Santysiak wraz z tre­
nerem A. Rucińskim w Belgii, a

J. Krawczyk, A. Serediuk, G. Bana­
szek, M, Poletek, A. Jaskuła, J. Ja-
gieła oraz trenerzy G. Mogiła i A.

Kołodziejczyk w CSRS, gdzie dziś

wystartują do niezwykle interesu­
jącego, bardzo trudnego wyścigu

1 Was zaciekawi
DWAJ znani piłkarze — Ho- j

lender chińskiego pochodzenia I

Tscheu La Ling z Ajaxu Amster- j
dam i Belg Michel Renąuin z s
Anderlechtu Bruksela postano- j
wili opuścić rodzinne kraje. La |

Ling podpisał trzyletni kontrakt
z Panathinaikosem Ateny, a

Renąuin na skutek nieporozu­
mień z trenerem Tomislavem
Ivicem przenosi się do Servette
Genewa.

*

DECYZJĘ o zakończeniu ka­
riery sportowej podjął ostatnio

znany hokeista moskiewskiego
Dynama, reprezentacyjny obroń­
ca, uczestnik mistrzostw świata
i igrzysk olimpijskich Walery
Wasiljew.

Windsurfing
w Kryspinowie

AMATORÓW windsurfingu, czyli
pływania na desce z żaglem, czeka

jutro nie lada gratka. Na zalewie
w Kryspinowie w godz. 10—14 od­
będzie się bowiem pokaz tego, zdo­
bywającego coraz większą popular­
ność, sportu. Na miejscu obecny
będzie instruktor, udzielający po­
rad i wskazówek dla wszystkich,
którzy zechcą popróbować takiego
żeglowania. Organizator imprezy,
Zarząd Wojewódzki TKKF przygo­
tował ją z myślą o młodzieży i

tych, którzy tegoroczne lato spędzą
w mieście. A że sport to drogi,
sprzęt bowiem kosztuje w granicach
80 tys. zł, nie mówiąc już o kłopo­
tach z transportem, takiej okazji
nie warto marnować. Na pociesze­
nie tych, którzy w czwartek nie bę­
dą mogli przybyć do Kryspinowa
pozostaje fakt, że imprezę tę pla­
nuje się jeszcze kilkakrotnie w o-

kresie wakacji powtórzyć.

Król poruszył się na palmowym pniu, zado­
wolony, że jest sam, przerażony własną samo­
tnością.

Pułkownicy Smedly-Taylor, Jones i Sellars
z zapałem kończyli ucztę.

— Znakomite! — rzekł Sellars oblizując pa­
lce. '

Smedly-Taylor wysysał kość, mimo że była
już dokładnie oczyszczona z mięsa.

— Jones, muszę złożyć panu mói chłopcze,
wyrazy uznania.

Czknął. — Co za wspaniałe zakończenie
dla takiego dnia jak dziś! Wyśmienite! Nie

ustępuje królikowi! Trochę żylaste i twardawe,
niemniej wyśmienite!

— Nie pamiętam, kiedy ostatni raz coś tak
mi smakowało — zarechotał Sellars. — Mięso
jest nieco tłuste, ale mimo to cudowne. —

Spojrzał na Jonesa. — Możesz zdobyć, tego
więcej? Po udku na głowę to niezbyt dużo!

— Zobaczymy. — Jones wziął w dwa palce
ostatnie ziarenko ryżu. Talerz był pusty i czy­
sty, za to on czuł się bardzo najedzony. —

Mieliśmy szczęście, co?
— Gdzie je zdobyłeś?
— Blakely mi powiedział, że sprzedaje je

jakiś Australijczyk. — Jonesowi odbiło się. —

Kupiłem od niego wszystko co miał. — Spoj­
rzał na Smedly-Taylora. — Szczęście, że miał

pan pieniądze.
— Tak — mruknął Smedly-Taylor, a potem ro­

złożył portfel i rzucił na stół trzysta sześćdzie­
siąt dolarów. — Starczy jeszcze na sześć. Nie

mamy co sobie żałować, nieprawdaż panowie?
Sellars spojrzał na banknoty.
— Jeśli trzymał pan w zanadrzu aż tyle pie­

niędzy, dlaczego wcześniej nie wydał pan choć

trochę?
— Właśnie, dlaczego? — Smedly-Taylor wstał

i przeciągnął się. — Ponieważ odkładałem je
na dzisiejszy dzień! I to wszystko, co mam na

Płońska oraz

formę w Ło-

liczymy naj-
obiecuje na-

czy

„Dookoła Słowacji”. Obie grupy
powrócą z zagranicznych wojaży 16

sierpnia. Spośród wymienionej dwu­
nastki wybrani zostaną nasi repre­
zentanci w jeździe indywidualnej
podczas MS.

W kraju trenują natomiast „dru-
żynowcy”, którzy wyznaczyli sobie
bazę w Bolęcinie koło

torowcy, doskonalący
dzi. Na tych ostatnich

bardziej. Trener Bek
wet dwa medale. Zobaczymy
sprawdzą się jego przewidywania.

A co słychać u faworytów? Gene­
ralnej zmiany warty dokonał ra­
dziecki trener Wiktor Kapitonow.
W ostatniej, przed mistrzostwami,
fazie przygotowań uczestniczy aż
siedmiu debiutantów! Niezwykle
ciekawy przebieg miała rywaliza­
cja o tytuł mistrza ZSRR na trasie
w okolicach Kaunasu. Najszybszym
na dystansie 195 km był 22-letni za­
wodnik z Tartu Riho Suun, a u-

biegłoroczny
nikow zajął
Do jeszcze
szło podczas
■letni Miłosz Hrazdira z Brna w

ciągu 5 dni aż trzy razy stawał na

najwyższym podium, zdobywając
złote medale w jeździe na czas,

wyścigu indywidualnym i w wyści­
gu drużynowym, ale do Anglii ra­
czej nie pojedzie.

Ciekawe wieści napływają z obo­
zu głównych kandydatów do meda­
li — kolarzy NRD. Ostatnio np.

mistrz świata Weder-

dopiero szóste miejsce,
większej sensacji do-
mistrzostw CSRS. 37-

festóei lirBSewo?

WCIĄGU
ostatnich kilkunastu dni na naszych łamach ukazywał

się cykl artykułów pod wspólnym tytułem „Jaka jesteś kró­
lowo?”, usiłujący dociec przyczyn słabości krakowskiej lekkiej

atletyki. Pora na podsumowanie.
Kwestią podstawową, szczególnie

w przypadku Krakowa, jest brak

bazy. Nie ma w naszym mieście
stadionu lekkoatletycznego z praw­
dziwego zdarzenia. Te zaś, które

istnieją, mogły być dobre 20 lat te­
mu, ale nie teraz. Oczywiście nie
muszę przypominać, że przy obec­
nym wysokim poziomie światowej
czołówki, nie można sobie wyobra­
zić innej bieżni niż tartanowa. Jesz­
cze gorsze warunki do treningów
są w zimie. Wtedy lekkoatleci prze­
żywają prawdziwą gehennę. Z re­
guły hale — choć to w przypadku
tych zadaszonych sal zbyt wielkie
słowo — są dostępne tylko przez
kilka godzin i to najczęściej w po­
rach skłaniających raczej do snu,
a nie do ciężkiej pracy. I choć w

1984 r. ma być oddana część obiek­
tów Akademii Wychowania Fizycz­
nego, to nie zmienią one radykalnie
fatalnej sytuacji.

Podobnie źle jest ze sprzętem.
Rzecz nawet nie w potrzebnych nań

pieniądzach, co raczej w fakcie, że
sprzętu w ogóle nie ma. Bo skąd
ma być, jeśli się go nie produkuje.
Minęły przecież czasy, gdy sprin­
terzy biegali boso, a do rzutu o-

szczepem wystarczał kawałek kija.
Podobnie jak i w innych dyscypli­
nach także i w lekkiej atletyce
sprawa odpowiedniego sprzętu nie

jest bez znaczenia. Z tymi proble­
mami radzą sobie jeszcze jakoś za­
wodnicy kadry, natomiast na niż-

KING RAT
tłum ANDRZEJ PAKUŁA.
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ten temat do powiedzenia — dodał, utkwiwszy
w Sellarsie kamienne spojrzenie.

— Och, człowieku, ani mi się śni coś z pana
wyciągać. Po prostu nie pojmuję, jak pan te­
go dokonał.

Jones uśmiechnął się. — Żeby zrobić taki nu­
mer, trzeba mieć bezpośrednią „wtyczkę”. Sły­
szałem, że Król o mało co nie dostał ataku ser­
ca!

— A co ma wspólnego Król z moimi pienię­
dzmi? — spytał Smedly-Taylor.

— Nic — odparł niewinnie Jones i zabrał się
do przeliczania pieniędzy. Rzeczywiście, było to

trzysta sześćdziesiąt dolarów, dość żeby nabyć
dwanaście udek „Rusa ticusa” po trzydzieści do­
larów sztuka, a nie jak sądził Smedly-Taylor,
po sześćdziesiąt. Jones uśmiechnął się pod no­
sem, pomyślawszy, że Smedly-Taylora lekko
stać na zapłacenie podwójnej ceny, skoro ma

tyle pieniędzy. Był ciekawy, w jaki sposób
Smedly-Taylorowi udała się kradzież, wiedział

jednak, . że pułkownik ma rację trzymając ję­
zyk mocno za zębami. Podobnie jak on sam

miał rację zachowując w tajemnicy trzy udka

,,Rusa ticusa”, które z Blakely’m ugotowali w

sekrecie i zjedli dziś po południu. Blakely zjadł
jedno, a on sam dwa. I tamte dwa razem

z tym, które dopiero sprzątnął, sprawiły, że

poczył się syty. — O mój Boże — powiedział
głaszcząc się po brzuchu. — Chyba nie dałbym
rady co dzień tyle zjeść!

— Przyzwyczaisz się — rzekł Sellars. — J*

znakomicie się zaprezentował dwu­
dziestolatek Uwe Raab, który być
może wystartuje również w druży­
nie z Ludwigiem, Bodenem i Dro-

ganem. Ostatni poważny sprawdzian
czeka podopiecznych Wolframa Lin­
dnera w czasie wyścigu „Dookoła
Słowacji”.

Na zakończenie informacja doty­
cząca zawodowców. Otóż 5 wrześ­
nia po raz pierwszy w historii w

wyścigu indywidualnym profesjo-
nałów wystartuje zawodnik w bia­
ło-czerwonej koszulce. Czesław
Lang, bo o nim mowa, zgłoszony
został do walki o tytuł jako repre­
zentant Polski.

szych szczeblach szkolenia jest już
prawdziwa tragedia. Co najgorsze,
na tym odcinku nie można liczyć
na szybką popraw?.

Byłoby jednak dużym uproszcze­
niem zwalanie wszystkiego na brak

bazy i sprzętu. Przyczyn kryzysu
należy szukać dużo głębiej. A więc
już w szkołach, gdzie dzieci naj­
częściej po raz pierwszy stykają się
ze sportem. I to w sposób, który
niejednokrotnie odstręcza je od u-

prawiania jakiejś dyscypliny. Nau­
czyciele wychowania fizycznego
traktują bowiem swe obowiązki jak
odrabianie pańszczyzny. Zajęcia są
mało urozmaicone, ograniczają się z

reguły do kopania piłki. W konsek­
wencji więc młodzi ludzie zamiast
wszechronnie się rozwijać, wycho­
dzą ze szkoły z wadami postawy,
objawami niewydolności, otyłości
czy nerwic. Nie lepiej sprawa ta

wygląda w szkołach średnich czy na

uczelniach. Schemat jest podobny.
Po co się wysilać. I tak znajdzie
się grupka młodzieży, najczęściej,
piłkarzy, którzy będą reprezento­
wać szkołę na zewnątrz. Będą suk­
cesy to dobrze, nie będzie ich —

też dobrze. Nikt przez to nie zosta­
nie uderzony po kieszeni. A to jest

przecież teraz najważniejsze. W kon­
sekwencji młodzieży, którą można
objąć szkoleniem w klubach i wią­
zać z nią jakieś nadzieje na przy­
szłość, jest coraz mniej. Chyba nie­
przypadkowo nasi reprezentanci, i

COMPIEGNE. Na mistrzos­
twach świata w pięcioboju no­
woczesnym kobiet drugą kon­
kurencję, szermierkę, wygrała
Ameyalli Martinez z Meksyku.
W klasyfikacji indywidualnej po
dwóch konkurencjach prowadzi
Martinez wyprzedzając Brytyjki
Norman i Taylor. W klasyfika­
cji drużynowej na pierwszym
miejscu znajduje się Wlk. Bry­
tania.

KROSNO. Zwycięzcą II etapu
kolarskiego wyścigu o memoriał

płk. Skopenki został Jan Maj-
chrowski (LZS 3). Natomiast po
dwóch etapach liderem jest Pa­
weł Sobkowiak (PZKol).

KONSTANCA. Pierwsze miej­
sce na międzynarodowym tur­
nieju w siatkówce kobiet wy­
walczyła reprezentacja ZSRR.

Kolejne miejsca zajęły: ChRL,
Rumunia i Bułgaria.

którzy nie

to nie tylko lekkoatleci, wracają
międzynarodowych zawodów bez
sukcesów. Sporadyczne wyskoki, po­
jedyncze medale nie powinny prze­
słaniać faktu, że z polskim sportem
jest źle i będzie coraz gorzej. Nie

zmienią tego faktu ani pobożne ży­
czenia ani buńczuczne wypowiedzi
niektórych działaczy „jacy to my
jesteśmy mocni”.

Pozornie odbiegłem trochę od

głównego tematu, jednak nie moż­
na traktować lekkiej atletyki jako
dyscypliny wyizolowanej. Jej kło­
poty są natury ogólniejszej, mają
wiele wspólnego z problemami ca­
łego naszego sportu.

Kolejną sprawą, której chciałbym
poświęcić teraz kilka słów jest sy­
stem wynagradzania trenerów. U
nas postawiony całkowicie na gło­
wie. Nie będąc powiązany z wynika­
mi, nie daje bodźców szkoleniow­
com do lepszej pracy. Nadal utrzy­
muje się na etatach spora grupkę
takich „fachowców”,
mogą pochwalić się żadnymi wy­
nikam-, biorą jednak pieniążki. Cie­
li■-tylko za co?

Too pesymistycznego obrazu
nie może przesłonić fakt ist­
nienia grupki zapalonych dzia­

łaczy, dobrych trenerów jak np.
szkoleniowiec Wawelu

Szpar i utalentowanych zawodni­
ków jak np. złota medalistka MP
w biegu na 400 m ppł Anna Mo­
niecka. I choć lekka atletyka jest
sportem wybitnie indywidualnym o

jej sile stanowi szerokie zaplecze.
A takiego Kraków nie posiada. W

. klubach bowiem najważniejsze jest
zdobywanie ligowych punktów, z

których jest się przecież rozlicza­
nym. Po co szkolić młodzież jak
można kupić kilku zawodników.
No. ligę to wystarcza, a o przysz­
łość będziemy się martwić potem.
Tylko czy nie za późno?

PIOTR S. PŁATEK

Ryszard

jestem jeszcze głodny. Pastaraj się chłopie,. o

więcej, dobrze?
— A może tak roberka? — zaproponował

Smedly-Taylor.
—

' Znakomicie — odparł Sellars. — Kogo we-

żmiemy na czwartego?
— Samsona?
Jones roześmiał się. — Byłby niepocieszony,

gdyby się dowiedział o tym mięsie.
— Ile czasu zajmie naszym dotarcie do Sin­

gapuru? — spytał Sellars, starając się nie oka­
zać po sobie niepokoju.

Smedly-Taylor spojrzał na Jonesa.
— Kilka dni. Nie dłużej niż tydzień. O ile

miejscowi Japończycy rzeczywiście złożą bron.
— Skoro zostawili nam radio, to chyba ma­

ją taki zamiar.
— Oby tak było.
Spojrzeli po sobie, zapminając o pożywnym

posiłku, zatroskani o przyszłość.
— Nie ma się czym przejmować. Na pewno ..

na pewno wszystko będzie dobrze — powie­
dział Smedly-Taylor z pozornym przekonaniem.
Ale był przerażony myśląc o Maisie, synach,
córce, i gubiąc się w domysłach, czy żyją.

Tuż przed świtem nad obozem zahuczał sa­
molot. Nikt nie wiedział czy był aliancki czy
japoński, ale gdy tylko usłyszano silniki, w

oczekiwaniu na grad bomb, jeńców ogarnęła
panika. Ale kiedy bomby nie spadły i warkot
samolotów ucichł, znów zapanował blady strach.

„A może o nas zapomniano — myśleli — mo­
że nigdy nikt tu się nie zjawi?”

Ewart wszedł po omacku do baraku i obu­
dził Marlowe’a.

— Peter, ludzie mówią, że ten samolot krą­
żył nad lotniskiem i że ktoś wyskoczył z niego
na spadochronie!

— Widziałeś to?
— Nie.

(Ciąg dalszy nastąpi) C16&)

HAWANA. Podczas drugiego
dnia Igrzysk Środkowoamery­
kańskich najlepsze wyniki pa-
dły w zawodach lekkoatletycz­
nych. Bieg na 110 m ppł wygrał
Casanas (Kuba) w czasie 13,38
sek. a bieg na 100 m jego rodak
Penalver w czasie 10,16 sek. Na
400 m triumfował natomiast Ja­
majczyk Cameron (45,10 sek.).

SZALGOTARJAN. W czasie I

międzynarodowego turnieju ko­
szykówki juniorów reprezenta­
cja Polski pokonała zespół
KRL-D 111—42 (61—18). Zwycię­
stwo to nie zagwarantowało je­
dnak naszym koszykarzom a-

wansu do dalszych gier.
TORONTO. Już po raz trzeci

najlepsza w tradycyjnym tur­
nieju piłkarskim okazała się .

Benfica Lizbona, po wygraniu w

finale z peruwiańskim Sportin-
giem 4—1 .

Bilety na Cracovif

już w sprzedaży
PO TYGODNIU przerwy kibice

„pasiaków” będą mieli znów oka­
zję obejrzenia swych ulubieńców w

akcji. W najbliższą niedzielę bo­
wiem o godz. 17 Cracovia zmierzy
się u siebie z gdyńskim Bałtykiem.
Bilety na to spotkanie można kupo­
wać już od dziś (tj. od środy), a

także w czwartek, piątek, sobotę i

niedzielę w budynku klubowym
przy ul. Manifestu Lipcowego 27,
w godzinach od 10 do 18. Natomiast
w dniu meczu kasa na stadionie,
przy ul. Kałuży zostanie otwarta o

godz. 10.

Z życia TKKF
MIŁOŚNIKÓW szachów zaprasza

ognisko „Wieczysta-Ugorek” na

turniej o „Puchar Lata”. III run­
da odbędzie się w sobotę, 14 sier­
pnia w KDK „Pod Baranami” Ry­
nek Gł. 27 . Początek imprezy a

godz. 16.30. Zgłoszenia na pół go­
dziny przed rozpoczęciem.

&
OGNISKO „Uklejna” w Myśle­

nicach zorganizowało turniej krę-
glarski, w którym wzięło udział
35 osób, w tym wielu wczasowiczów.
Wśród kobiet najlepsza okazała się
Anna Szewczyk (Niepołomice) — 33

pkt., wyprzedzając Magdalenę Bę­
dzińską (Warszawa) — 28 pkt. i

Beatę Mitan (Limanowa) - 22 pkt.,
wśród mężczyzn zwyciężył Jacek
Paproch — 68 pkt. przed Janem

Ambrożym — 64 pkt. i Markiem
Ćwierzem — 59 pkt. (wszyscy My­
ślenice).

*

W PUNKTACJI ogólnej festynu
sportowo-rekreacyjnego, przygoto­
wanego przez ognisko „Wiarus” w

Niepołomicach pierwsze miejsce za­
jęła Jolanta Pilch, przed Adamem
Krakowieńskim i Joanną Micha-
lewską. Mecz piłkarski „Wiarus”
— „Czerwone berety” zakończył się
zwycięstwem gospodarzy 5:4.

*

NA ZRADIOFONIZOWANYCH
boiskach SP nr 117 odbył się tur­
niej piłkarski „Mundial” z udzia­
łem młodzieżowych drużyn 6-oso -

bowych. Impreza zorganizowana
przez znanych działaczy ogniska
„Opty” Stanisława Wachowskiego i
Ludwika Ochmana przyniosła suk­
ces zespołowi Belgii, przed Polską,
Argentyną i Kamerunem. Najcel­
niej strzelał Bogusław Rzechołka

(Belgia), zdobywając 28 goli. Naj­
lepszym zawodnikiem uznano An­
drzeja Kasprzyckiego (Argentyna).

Program I

16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.00 Dziennik
17.30 „Janosik” — „Zdrada”
18.15 Od melodii do melodii
18.30 Wieczorynka
19.00 „Śmierć zaglądała im w

oczy” — wojsk, pr. hist.
19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 Film TV na świecie: „Pus­

tka” — ang. film psych.-obycz.
21.45 Liczą się fakty
22.20 Dziennik
22.40 Melodia na dobranoc

Program II

18.00 Telewizja Gdańsk na anio­
nie „dwójki”

18.25 Na Kaszubach

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Katowice na an­
tenie „dwójki” w tym:

20.05 Pomnik na Górze św. Anny
20.15 Zmiana warty
20.50 Tryptyk nieprofesjonalny
21.05 Wakacyjne spotkanie X

WOŚPRiT-em
21.30 Złote ręce

21.45 Renata Danel w Ustroniu

UWAGA!

Za . zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

(Dokończenie ze str. 5)
(śr. czw. 10—14), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Mai. E. Romańskiej-
Pączek (śr. czw. 14—18), KMPiK, pl.
Centralny: Pamiątki hist. po wiel­
kim myślicielu i poecie. W 150. ro­
cznicę śmierci Goethego (śr. czw.

10—20), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8—10 (śr. czw. 11—18), Ga­
leria „Desy” św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (śr. czw. 11—17).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę). Nowa Huta 44-

22-22, Lotnisko Balice 11-90-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Wrocławska 1, Chir. dziec.

os. Na Skarpie 65, Urolog. Wroc­
ławska 1, Laryng. Wrocławska • 1,
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel„ 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta. Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Tóksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Rynek
Gł. 6, I p. (16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—13), Tel. dla Rodziców 22-
02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-let-

niego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(7—22), Pogot. Teehn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,

Długa 88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1
tel. 66-23-21, Pstrowskiego 94 (tlen),
tel. 66-69-50, Kozłówek, tel 55-51-87,
Dzierżyńskiego 36b, tel. 33-58-06,
Nowa Huta, os. Teatralne, tel. 44-

13-78, os. Kalinowe, tel. 48-09-80,
Centrum C, bl. 6 (tlen), tel. 44-17-19.

RADIO
Program I

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Polscy artyści w

światowym rep. 17 .10 Dzień w

Polsce. 17 .15 Koncert dnia. 18.05
Czas refleksji. 18.30 B. Silis i A.
Kostelanetz na płycie Plasir d’a-
mour. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05

Kalejdoskop dnia. 20.30 Koncert

życzeń. 20.58 Kom. Tot. Sport. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Wielkie dzieła,
wielcy" wykonawcy — A. Dvorak.
22.10 Dyplomacje — słuch. M. Pilo­
ta. 22 .50 Śpiewa S. Zach. 23.40 Jaz­
zowa dobranocka.

Program II
14.50 W muz. dialogu. ,15.40 Lu­

dzie i ich pasje. 16.00 Muz. inter­
mezzo. 16.20 Jak można oszczędzać
energię? — dysk. 16.45 Wychowaw­
cy o wychowaniu. 17.00 Tylko dwie

godziny. 19.00 Kompozytor tyg. —

B. Britten. 19.35 Michałek z pudeł­
ka od zapałek — słuch. 20.00 Słyn­
ne w’odewile. 20.45 Jęz. ang. dla

zaawansowanych. 21 .00 Recital wie­
czorny — K . Gott. 21.40 Wieczór
lit.-muz.: Żywot Antoniego — rep.
22.00 Słuchacze o kult. 22 .10 Opo­
wieść o Schumannie. 22.50 Odyniec
— fragm. pow. J . Putramenta. 23.00
Z hist. rock and roiła. 23.40 Wier­
sze H. Poświatowskiej.

Program III
15.05 Big beat -- czyli rock po

polsku: Dżamble. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: E. Fejes — Dobry
wieczór lato — dobry wieczór mi­
łość. 19.30 Mała letnia suita. 19.50
J. Hen — Jokohama. 20 Katalog
nagr. 20.40 Lit. upodobania M. Ba­
ranowskiej. 21 Folk — muz. włó­
częgów i poetów. 21.30 St. I. Wit­
kiewicz — 622 upadki Bunga. 21.45
Godzina jazzu. 23 Zapraszamy do
Trójki. 23.55 Północ poetów —

Wiersze Y. Bonnefoya.
Program IV

15.05 Tak biały, jak czerwona

jest krew — frag. pow. J . Dobra­
czyńskiego. 15.30 Popołudnie melo­
mana (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 17 .05 Co Szwedzi kupu­
ją w Meblomecie. 17.24 Muz. 17 .35
Powtórka z muz. 18.00 Nasz dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Kalen­
darz polski — sierpień. 19.05 World
Radio — Leo Sayera (stereo). 19.30
Festiwal Drezdeński 1982 r. (ste­
reo). 21.00 Klub stereo. 22 .40 Nocne
divertimento (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).


